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W O JC IE C H  W R Z E S IŃ SK I

Z ZAGADNIEŃ PO LITY K I RZECZY PO SPO LITEJ 
WOBEC PR U S W SCHODNICH 

W LATACH 1920— 1928

Rolą P ru s  W schodnich w  życiu gospodarczym  państw a niem iec­
kiego w yznaczały przede w szystkim  dw a czynniki: s tru k tu ra  gospo­
darcza i położenie geopolityczne. P ru sy  W schodnie by ły  regionem  
w ybitn ie rolniczym , o stosunkow o dużych m ożliwościach oddziały­
w ania na kon tak ty  handlow e państw a niem ieckiego z rynkam i pół­
nocnym i i w schodnim i. W okresie przed pierw szą w ojną św iatow ą, 
skupując rozm aite płody ro lne z rynków  Rosji carskiej w  P rusach  
W schodnich, dokonyw ano pierw szej przeróbki, uszlachetn ian ia  i w y ­
syłano je do innych  prow incji niem ieckich, na  zachód. Równocześnie 
przez P ru sy  W schodnie przechodziły  w yroby przem ysłu  niem iec­
kiego z terenów  zachodnich Rzeszy w ysyłane na rynk i w schodnie. 
P ru sy  W schodnie nie spełn iały  jednakże ty lko  ro li biernego pom ostu 
gospodarczego pom iędzy Rosją a N iem cam i, lecz w yw ierały  znaczny 
w pływ  na  kształtow anie m iędzynarodow ych pow iązań gospodarczych. 
W ykazując dużą inw encję w  naw iązyw aniu  stosunków  gospodar­
czych, zajm ow ały pozycję charak teryzu jącą  się pow ażną sam odziel­
nością wobec w ładz berlińskich . Związki P ru s  W schodnich z k ra jam i 
E uropy  w schodniej zaznaczały się w yraźnie. I rów nież w yraźnie  
dostrzegano w  P rusach  W schodnich potrzebę prow adzenia polityki 
gospodarczej odm iennej od po lityk i stosow anej na terenach  N iemiec 
środkow ych i zachodnich.

P ierw sza w ojna św iatow a i now y uk ład  stosunków  politycznych 
zadecydow ały o ukształtow aniu  się innych zadań dla P ru s  W schod­
nich. Rozpad dawnego im perium  carskiego i pow stanie w  jego m iejsce 
Rosji Radzieckiej, państw  nadbałtyck ich  oraz odrodzenie państw a 
polskiego, w płynęło na odm ienne położenie geopolityczne prow incji 
w schodniopruskiej. O tru d n y m  położeniu gospodarczym  decydow ała, 
nie jak  p isała publicystyka niem iecka ł, now a sy tuac ja  graniczna P ru s  
W schodnich, lecz niedostosow anie ekonom iki p row incji do now ych 
pow iązań gospodarczych. N ajpow ażniejszym  p artn erem  prow incji 
w schodniopruskiej, p row incji oddzielonej od państw a niem ieckiego 
obcym  te ry to riu m  oraz graniczącym  na w schodzie z ubogim  pań­
stw em  litew skim , było państw o polskie. O ddzielenie P ru s  W schod-

1 Z a g ad n ien ie  to  p o s iad a  b a rd z o  ob sze rn ą  l i te ra tu rę .  D la  a rg u m e n ta c ji  s tro ­
n y  n iem ieck ie j szczególn ie re p re z e n ta ty w n a  je s t  p ra c a  zb io row a: D e u tsch la n d  
u n d  der K orridor. In  Z u sa m m en a rb e it m i t  G ü n te r  L o h  s e  u n d  W a ld em a r  
W u c h e r  h era u sg eg eb en  v o n  F ried rich  H e  i s s ,  B er lin  1939; a  z p o lsk ie j: 
P r u s y  W schodn ie . P rzeszło ść  i  te ra źn ie jszo ść . P ra c a  zb io row a pod  re d a k c ją  
M arian a  Z a w a d z k i e g o ,  P o zn ań  1932.
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nich od resz ty  państw a niem ieckiego tzw . kory tarzem  w  istocie 
miało znaczenie nie ty le  gospodarcze, co polityczne. W szystkie prze­
szkody, jak ie  m ogły nastąpić ze w zględu na oddzielenie prow incji 
od reszty  państw a niem ieckiego obszarem  należącym  do Rzeczy­
pospolitej, zostały usunięte na podstaw ie specjalnych um ów  m iędzy­
narodow ych, stw arzających uprzyw ilejow ane stosunki dla połączeń 
tranzytow ych Rzeszy z P rusam i W schodnim i2.

Już  w 1920 r. spotykało się głosy działaczy w schodniopruskich, 
k tórzy  podkreślali, że „stosunki gospodarcze P ru s  W schodnich dzięki 
trak ta tow i pokojow em u zm uszają k ra j do prow adzenia w łasnej poli­
tyki. P ru sy  W schodnie są zniewolone w stąpić w ścisłe związki gospo­
darcze nie ty lko z państw am i bałtyckim i w yrosłym i na  gruzach s ta ­
re j Rosji, ale naw et z P olską” 3. D la uw ażnych obserw atorów  nie 
ulegało w ątpliwości, że n a tu ra ln y  rozwój prow incji będzie zależał 
od w ykorzystania możliwości stw arzanych dla celów handlow ych 
przez połączenia w  k ierunkach  południkow ych. W zględy ekono­
miczne zm uszały P ru sy  W schodnie do prow adzenia polityki sam o­
dzielnej, obliczonej na u trzym yw anie ożyw ionej w ym iany handlow ej 
z państw em  polskim  i państw am i bałtyckim i, szukanie rynków  zbytu  
na tow ary  w ytw arzane na teren ie  prow incji i przyw ożenie ich dla 
w łasnych potrzeb nie z daleko położonych prow incji niem ieckich, 
lecz z krajów  najbliższych. R achunek ekonom iczny i trzeźw a ocena 
antypolskiej polityki rządu  R epubliki W eim arskiej dokonana w  nie­
k tórych kołach gospodarczych P ru s  W schodnich, by ły  przyczyną 
pow stania w  pierw szych latach  po w ojnie pew nych nastro jów  sepa­
ratystycznych  4, k tó re  skończyły się jednakże tylko na rozw ażaniach 
teoretycznych. Po pierw szej w ojnie św iatow ej ostatecznie nie nastą­
piło rozluźnienie zależności P ru s  W schodnich od Rzeszy niem ieckiej, 
lecz odw rotnie. P row incja  straciła  naw et tę  sam odzielność, k tórą 
posiadała przed 1914 r., podporządkow ując się całkowicie polityce 
gospodarczej sfer berlińskich. Zależność k ierunków  rozw ojow ych 
ekonomiki w schodniopruskiej od sy tuacji ekonom icznej w  zachod­
nich i środkow ych prow incjach niem ieckich wzmogła się w  porów ­
naniu  do okresu  sprzed pierw szej w ojny św iatowej.

W ładze cen tralne państw a niem ieckiego, snu jąc p lany  rew izji 
postanow ień tra k ta tu  w ersalskiego, dostrzegały polityczne znaczenie 
P ru s W schodnich dla ich realizacji. W im ię planów  rew anżu wobec 
postanow ień tra k ta tu  w ersalskiego uznaw ano konieczność łożenia 
specjalnych sum  dla ratow ania gospodarki w schodniopruskiej, s tw a­
rzając prow incji te j w arunk i do pasożytniczego korzystania z do­
chodu w ytw orzonego w innych prow incjach 5. Z nana szeroko z la t

2 S p raw y  te  b y ły  o k reś lo n e  p rzez  p o d p isan ą  21 IV  1921 r. w  P a ry ż u  po lsko - 
-n iem ieck ą  k o n w en c ję  tra n zy to w ą . P o r.: Z. B a r a ń s k i ,  N ie m iec k i tr a n zy t  
k o le jo w y  p r ze z  P o lską  w  la tach  1919— 1939, P o zn ań  1957.

3 K ö n ig sb erg er A nzeiger, 1920, n r  330.
1 E. R u c k e r ,  E w o lu c ja  za g a dn ien ia  P ru s  W sch o d n ich ,  P ru sy  W schodnie. 

P rzeszłość  i te raźn ie jszo ść , ss. 327 i n .: J. K r a s  u s k  i, S to s u n k i p o lsk o -n ie ­
m ieck ie  1919— 1925, P o zn ań  1962, ss. 171 i n.; R. K  1 a 11, O stp reu ssen  u n te r  
d em  R e ich sko m issa r ia t 1919/1920, H e id e lb erg  1958, ss. 125 i n.

5 W  1920 r. p rzy  udz ia le  p rz e d sta w ic ie li rz ąd u  R zeszy i r z ą d u  P ru s  o raz  
a d m in is tra c ji i s fe r  gospodarczych  z P ru s  W schodnich  zosta ły  p rzep ro w ad zo n e  
w  B erlin ie  tzw . k o n fe ren c je  w sch o d n io p ru sk ie . W w y n ik u  o b rad  k o n fe re n c ji 
w sch o d n io p ru sk ich  p o d ję to  decy z je  w  sp ra w ie  u tw o rzen ia  w  B erlin ie  sp ec ja l­
nego  p rz e d sta w ic ie ls tw a  w scho d n io p ru sk ieg o . U zgodniono kon ieczność  św iad -
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dw udziestych pomoc rządów  Rzeszy i P ru s  dla p row incji wschodnich, 
znalazła swój początek w polityce cen tra lnych  w ładz niem ieckich 
wobec P rus W schodnich.

K ierow nicy polskiej polityki zagranicznej z oceny położenia 
ekonomicznego P ru s  W schodnich w yprow adzali w niosek o m ożli­
wościach oddziaływ ania na tę  prow incję w k ie runku  je j usam odziel­
n ienia w obec B erlina  i zw iązania z Rzecząpospolitą, czy przez um ię­
dzynarodow ienie, czy przez unię celną z Polską, czy też naw et przez 
zm ianę przynależności państw ow ej. S tanisław  Srokowski, pierw szy 
konsul genera lny  Rzeczypospolitej Polskiej w  K rólew cu, po prze­
analizow aniu sy tuacji gospodarczej i politycznej, przeceniając zna­
czenie tendencji separatystycznych, a nie doceniając nacjonalistycz­
nych sił elem entów  antypolskich  nakreślił zasady polityki państw a 
polskiego wobec te j p ro w in c ji6. R ealizacja ow ych założeń m iała 
doprowadzić do stopniowego uniezależnienia P ru s  W schodnich od 
cen tra lnych  w ładz państw a niem ieckiego, a pogłębiania zależności 
od Rzeczypospolitej. Konieczność realizow ania założeń tak iej poli­
tyk i Srokow ski uzasadniał: „Sąsiada w  rodzaju  P ru s  W schodnich 
należy przeto za każdą cenę albo pozyskać, albo też przeistoczyć. 
Inaczej przy  nadarzającej się sposobności zgotuje on nam  los fa ta lny  
i to w tedy, k iedy  sąsiedzkiej lojalności jak  najbardziej będzie nam  
potrzeba. Robota zm ierzająca do uzgodnienia dążności P ru s  W schod­
nich z in teresam i polskim i w inna być atoli u ję ta  w  system , a przy 
tym  w ykonyw ana z niezłom ną, choćby w ieki trw ającą  stanowczością 
i w ytrw ałością. Celem  je j ostatecznym  m usi być zniszczenie ek s­
pansji w schodniopruskiej, nacechow anej fanatyczną w prost chęcią 
w ładania drugim i, zresztą bez w szelkich do tego p raw  i głębszych 
kw alifikacji” 7.

K oncepcje Srokow skiego sta ły  się podstaw ą prak tycznej działal­
ności polskiej służby zagranicznej w  latach  dw udziestych. Możliwości 
podporządkow ania P ru s  W schodnich Rzeczypospolitej dostrzegano 
w stosow aniu odpow iedniej polityki gospodarczej. Podstaw ą m iała 
być polityka negatyw na, k tó ra  by w ykazała sferom  gospodarczym 
P rus W schodnich zależność prow incji od u trzym yw ania  popraw nych 
stosunków  z Rzecząpospolitą. Za new ralgiczny p u n k t uznano handel 
drew nem . R ealizacja ow ych założeń u podstaw y m iała prześw iad­
czenie o możliwości ukształtow ania stosunków  P ru s  W schodnich 
z Rzecząpospolitą, odm iennych od m iędzypaństw ow ych stosunków  
polsko-niem ieckich. Nie brano pod rozw agę gotowości w ładz cen tra l­
nych Rzeszy do stosow ania specjalnej polityki wobec te j prow incji. 
N adzieje polskiej dyplom acji na  u trzym anie  regionalnego ch a rak te ru  
stosunków  Rzeczypospolitej z P rusam i W schodnim i m usiały  ustąpić 
jeszcze w latach  dw udziestych 8. A polityka Rzeczypospolitej do P ru s

czen ia  n a  p o trz e b y  P r u s  W schodn ich  sp e c ja ln e j pom ocy. Z asad y  sy stem a ty c zn e j 
pom ocy w ład z  cen tra ln y ch  d la  p ro w in c ji w sc h o d n io p ru sk ie j re a liz o w an e  p rzez  
o k res  R ep u b lik i W eim arsk ie j zosta ły  w  całośc i w y p raco w an e  teo re ty c zn ie  
w  1922 r.

5 S ta n is la w  S rokow sk i b y ł k o n su lem  g en e ra ln y m  R zeczypospo lite j P o lsk ie j
w  K ró lew cu  od 24 IV  1920 do  16 X I 1921 r.

7 S. S r o k o w s k i ,  Z  k ra in y  czarnego  k rzy ża , P o zn ań  1925, s. 18. W b ro ­
szu rze  te j  S ro k o w sk i p rz ed sta w i! zasad n icze  założen ia  i k o n cep c je  n a k re ś lo n e j 
w  czasie  p o b y tu  n a  p laców ce  w  K ró lew cu  zasad y  p o lity k i R zeczypospo lite j 
w  s to su n k u  do P ru s  W schodnich .

8 E. R  u  c k  e r, op. cit., s. 337.
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W schodnich m usiała przejść z płaszczyzny rozw ażań gospodarczych, 
do sfery  rozw ażań m ilitarnych.

Zamieszczone poniżej cztery  dokum enty  przedstaw iają rozwój 
polityki polskiej w  stosunku do P ru s  W schodnich w latach  dw u­
dziestych, k iedy m iano nadzieje, że negatyw na polityka gospodarcza 
Polski wobec te jże prow incji może spowodować dla Polski korzystne 
zmiany. W św ietle tych  dokum entów  sta ją  się bardziej zrozum iałe 
założenia po lityk i rządu polskiego wobec ludności polskiej na W arm ii, 
M azurach i Pow iślu, jak  rów nież w iele w ydarzeń z okresu  w ojny 
gospodarczej, czy rokow ań w spraw ach em igracyjnych. O statni 
z zamieszczonych dokum entów  dotyczy polskich robotników  rolnych 
w Prusach  W schodnich, k tórzy  m ieli być także jednym  z czynników  
decydujących o oddziaływ aniu Rzeczypospolitej na P rusy  W schodnie.

W szystkie dokum enty  znajdow ały  się w  A rchiw um  M inisterstw a 
Spraw  Zagranicznych, W ydział Zachodni. O becnie przekazano je 
do A rchiw um  A kt Nowych w  W arszawie.

X.

List K onsula R zeczypospolitej P olskiej w  Bratysłaioie Z ygm unta  
Merdingera  9 do M inistra Spraw  Zagranicznych w  W arszaw ie A u g u ­
sta Z a lesk iego10 o polityce gospodarczej R zeczypospolitej wobec 
Prus W schodnich.

O ryg ina ł: A rch . M S Z  P I I  w ią zk a  23 te c zk a  1.

K o n su la t R zeczypospo lite j P o lsk ie j, B ra tis lav a

B ra tis lav a , d n ia  27 X  1927
P a n ie  M in istrze!

W o s ta tn ich  czasach  p ra s a  n iem ieck a  i n iem ieccy  p o lity cy  w y su n ę li now y 
w a ru n e k  do jścia  do  s k u tk u  um ow y h an d lo w ej p o lsk o -n iem ieck ie j. J e s t  n im  
zabezp ieczen ie  in te re só w  gospodarczych  P ru s  W schodnich  i u re g u lo w an ie  
k w e s tii  w yw o zu  d rzew a  z P o lsk i, k tó re  d la  P ru s  W schodn ich  p o s iad a  k a p ita ln e  
znaczen ie  n . Że d la  N iem iec k w e s tia  ta  p o s iad a  p ie rw szo rzę d n ą  doniosłość, je s t 
to  zupełn ie  z rozum ia łe  i dziw ić  się  te m u  nie. należy , je s t je d n a k  rzeczą  zn a ­
m ien n ą , że N iem cy pu b liczn ie  m o m en t te n  w y su n ę li, d a ją c  w y ra z  tem u , że 
d łuże j do  P ru s  W schodnich , dop łacać  n ie  chcą i n ie  m ogą w  fo rm ie  ro zm aity ch  
„ so fo rtp ro g ram ó w ” i że gospodarcza  pom yślność  P ru s  W schodnich  zależy  j e ­
d yn ie  od u re g u lo w a n ia  odpow iedn io  s to su n k ó w  z P o lsk ą  12. D o tychczas bow iem

9 S tan is ła w  M erd in g er p rzed  w y ja zd e m  d o  B ra ty s ła w y  b y ł k o n su lem  g e n e ­
ra ln y m  w  K ró lew cu  od 9 XX 1922 do 28 II  1927 r.

10 A u g u st Z a lesk i b y ł m in is tre m  sp ra w  zag ran iczn y ch  od 15 V 1926 do
11 I I  1932.

11 U m ow a p o lsk o -n iem ieck a  w  sp ra w ie  e k sp o r tu  d rzew a  z P o lsk i do 
N iem iec zo sta ła  o s ta teczn ie  je d n a k  p a ra fo w a n a  22 X I 1927 г., a  30 X I tegoż 
ro k u  p o d p isan a  w  W arszaw ie  p rzez  A u g u sta  Z alesk ieg o  i posła n iem ieck iego  
w  W arszaw ie  R au sch era . P o lsk a  w y ra z iła  zgodę n a  n iepodw yższan ie  cła na  
o k rą g lak i, a  rz ą d  n iem ieck i na  dopuszczen ie  znacznej ilości ta rc ic y . U m ow ę 
p o d p isan o  n a  jed e n  ro k , p rz e d łu ż a ją c  ją  n a s tę p n ie  na  dw a la ta . (J. K r a s -  
s u s k i ,  op. cit., s. 104).

12 M erd in g er m y lił się, gdyż ju ż  21 X II  1927 r. odby ło  się posiedzen ie  rz ąd u  
R zeszy i P ru s  pod p rzew o d n ic tw em  H in d en b u rg a , n a  k tó ry m  zosta ły  u s ta lo n e  
z asad y  pom ocy d la  P ru s  W schodnich .
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N iem cy m o m en t te n  n egow ały  i up o rczy w ie  dow odziły , że P ru s y  W schodnie  
n a  P o lsk ę  zupełn ie  n ie  są  sk azan e  i że P o lsk a  w  ich g o sp o d arstw ie  n ie  odg ryw a 
żad n e j ro li.

W iedzą N iem cy  ró w n ież  d o skonale , że u trz y m a n ie  gospodarczo s łab y ch  P ru s  
W schodnich  p rzy  N iem cach  je s t  rzeczą  w y m a g a jąc ą  n ie u s tan n y c h  o f ia r  m a ­
te r ia ln y c h , k tó ry c h  d la longue  św iadczyć  n ie  m ogą, ze w zg lęd u  n a  sk rę p o w an ie  
c ięża ram i re p a ra c y jn y m i i k o n tro lą  a lia n ck ą , gospodarczo  zaś zasilić  P ru sy  
W schodnie  je s t  w  s tan ie  jedyn ie  P o lsk a . Z rzuc iły  ted y  pychę  z  se rca  i w y su n ę ły  
now y  w a ru n e k  d o jścia  do s k u tk u  um ow y  h an d lo w ej.

M om en t te n  p rz e d s ta w ia  d la  n as  n ie s ły ch an ą  don iosłość , św iadczy  bow iem
0 tym , że p o lity k a  gosp o d arcza  p rzez  n a s  w  P ru sa c h  W schodn ich  p ro w ad zo n a  
je s t  je d y n ie  ra c jo n a ln a , co obecnie  sam i N iem cy p rz y z n a ją . D la  w ta je m n icz o ­
n y ch  n ie  je s t to  z resz tą  rzeczą  n o w ą  i p o zw alam  sobie  w  te j  m ie rz e  p rzy toczyć  
t a jn ą  b ro sz u rę  S y m o n a 13 z ro k u  1919 i ta jn y  m e m o ria ł B r a n d e s s a 14, 
k tó re  się  w  a rch iw u m  M in is te rs tw a  zn a jd u ją .

Z g ó ry  m ożna p rzew idzieć , czego się N iem cy  w  o d n iesien iu  do  P ru s  W schod­
n ic h  od n a s  d om agać  będą.

A w ięc p rzed e  w szy s tk im  zn iesien ia  cła w yw ozow ego n a  d rzew o  su row e
1 p ap ie ró w k ę , ta ry fo w eg o  ró w n o u p ra w n ie n ia  p o rtó w  b a łty ck ich , a w ięc K ró ­
lew ca, a  d la  n iep o zn ak i i S zczecina w  o d n iesien iu  do G d a ń sk a  i G dyni, 
a w  przyszło śc i ta k ż e  K ła jp ed y , p rz y  czym  m ożna p rzypuszczać , że zao fia ­
ru ją  s ię  z sw o ją  in te rw e n c ją  w obec L itw y  w  sp ra w ie  o tw o rzen ia  N ie m n a 15. 
D alszym  p o s tu la tem  będzie  ta ry fa  tra n z y to w a  n ie m ie ck o -ro sy jsk a  n a  lin ii 
S to łpce—B ia ły sto k —G ra je w o  o raz  ru m u ń sk o -n ie m ie c k a  n a  l in ii  S n ia ty ń — G ra ­
jew o. N ie  je s t w yk lu czo n e , że N iem cy  z a o f ia ru ją  n a m  sw o ją  pom oc w  u p o rz ą d ­
ko w an iu  i p o łączen iu  K a n a łu  O gińsk iego  z K a n a łe m  A ug u sto w sk im  i z ap ro ­
p o n u ją  po łączen ie  K a n a łu  M azu rsk ieg o  z pow yższym  system em  d ró g  w o d n y ch  
w  Po lsce. W y stąp ien ie  p u b liczn e  N iem iec w  in te re s ie  P ru s  W schodn ich  m ożna 
uw ażać  za p u n k t  p rze ło m o w y  w  s to su n k a ch  p o lsk o -w sch o d n io p ru sk ich , k tó re  
p o tw ie rd z a ją  ra c jo n a ln o ść  nasze j do tychczasow ej p o lity k i. Z m ian ę  je j,  celem  
o s iąg n ięc ia  e w en tu a ln y c h  k o rzyści, u w aża łb y m  za rzecz n iezw y k le  szk o d liw ą  
d la  n aszy ch  celów  n a  da lszą  m e tę  w y tk n ię ty c h , a  odnoszących  się n ie  ty lk o  
do P ru s  W schodnich , a le  d e cy d u jący ch  d la  c ałe j n a sze j p o lity k i pó łnocno- 
-w sch o d n ie j. N a w e t za cenę k o rzy stn eg o  t r a k ta tu  h an d lo w eg o  P o lsk a  n ie 
p o w in n a  o d stąp ić  od  gospodarczego  b o jk o tu  P ru s  W schodnich , gdyż z a p rze s ta ­
ją c  go re z y g n u je  rów n o cześn ie  z ja k ic h k o lw iek  w id o k ó w  n a  zm ianę  m en ta ln o śc i 
w sc h o d n io p ru sk ich  i  n a  zm ianę  u s to su n k o w a n ia  się  P r u s  W schodn ich  do P o lsk i.

(dop isek  ręczny) P ro sz ę  p rz y ją ć  P a n ie  M in istrze , w y raz y  w ysokiego  
szac u n k u  i p ow ażan ia .

P o d p is : M erd in g er

2 .

Raport K onsulatu  G eneralnego R zeczypospolite j P olskiej w  K ró­
lew cu do M inistra Spraw  Zagranicznych w  W arszaw ie A ugusta  
Zaleskiego o po lityce gospodarczej R zeczypospolite j wobec Prus 
W schodnich.

13 F r itz  Sim on, sy n d y k  Izby  H an d lo w ej w  K ró lew cu  ogłosił w  1919 r. m e ­
m oria ł, u z a sa d n ia ją c y  p o trzeb ę  z aw arc ia  u n ii ce ln e j m iędzy  P o lsk ą  a  N iem cam i.

14 D r B ran d ess , członek  P ro w in c jo n a ln eg o  W ydziału  W y k onaw czego  w  K ró ­
lew cu .

15 Sieć rzeczn a  N iem na po p ie rw sze j w o jn ie  św ia to w ej z o sta ła  ro z c ię ta  
g ra n ic a m i p ań stw o w y m i. P o ro zu m ien ie  m iędzy  P o lsk ą  a  L itw ą  w  sp raw ie  
żeg lug i po  N iem n ie  zosta ło  z a w a r te  do p ie ro  15 V II 1938 r.
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O rygina ł: A rch . M S Z  P I I  w ią zk a  23 te c zk a  1,

K o n su la t G en era ln y  
R zeczypospo lite j P o lsk ie j 
w  K ró lew cu  
No. 258/T/28

K önigsberg , d. 24 lu teg o  1928 r. 
Ilość k op ii: 2 
Ściśle  ta jn e

W sp raw ie  po lsk iego  p ro g ram u  
w sc h odn iop rusk iego

Do
P a n a  M in is tra  S p raw  Z ag ran iczn y ch

W załączen iu  m am  zaszczyt p rzed łożyć  u w ag i o m e to d ach  p o stęp o w an ia  
P o lsk i n a  po lu  gospodarczym  w  s to su n k u  do  P ru s  W schodnich .

J e s t  pew ne, że n ie  m a p o trzeb y  p o d k re ś lać  całej w ag i zag ad n ien ia  P ru s  
W schodnich , k tó re  łączy  się  ściśle ze sp ra w ą  do stęp u  do  m o rza : w  ty m  p u n k c ie  
k rz y ż u ją  s ię  n a jja s k ra w ie j  in te re sy  P o lsk i i N iem iec.

D ołączone m e m o ran d u m  p o ru sza  sp raw y , k tó re  n a leży  rozw ażać  n a  dalszą  
m e tę  i w  ty m  w y p a d k u  będzie  w y m ag ało  ro z sze rzen ia  i p o g łęb ien ia  oraz  
sp raw y , k tó re  są  n a ty c h m ias t ak tu a ln e , do d a lszych  ro k o w ań  hand lo w y ch  
po lsk o -n iem ieck ich .

P o zw alam  sobie  p ros ić  o w ezw an ie  do W arszaw y  celem  p rz e d y sk u to w an ia  
•zagadnienia w  ło n ie  M in is te rs tw a  S p raw  Z ag ran iczn y ch , a  po  u zgodn ien iu  
z a p a try w a ń  u w aża łb y m  za celow e odbycie  k o n fe re n c ji m ięd zy m in is te r ia ln e j 
d la  sk o o rd y n o w an ia  dz ia ła lnośc i ty ch  m in is te rs tw , k tó re  m a ją  ze sp ra w ą  
styczność, ja k  M in is te rs tw o  P rzem y słu  i  H a n d lu , M in is te rs tw o  S k a rb u , M in i­
s te rs tw o  K o m u n ik a c ji, M in is te rs tw o  P ocz t i T e leg ra fów , M in is te rs tw o  R o l­
n ic tw a  o raz  M in is te rs tw o  S p raw  W ew nętrznych .

Poza  ty m  na  da lszą  m e tę  u w aża łb y m  za  celow e p o trzeb n e  p o w ołan ie  do 
życia k o m ó rk i (K om itet E konom iczny  R ad y  M in istrów ?), k tó ra  by  s ta le  m ogła 
n a d aw a ć  dosta teczn ą  w a g ę  w sze lk im  poczynan iom  te j  p ie rw szo rzęd n e j d la  
p a ń s tw a  sp ra w y , bez k tó re j op in ii żad n e  m in is te rs tw o  n ie  m ogłoby  w y d aw ać  
jed n o stro n n y c h  zarząd zeń , d o ty k a jący ch  w  ja k im k o lw ie k  s to p n iu  s to sunków  
P o lsk i z P ru sa m i W schodnim i, a ty m  b a rd z ie j, że w ed ług  m ego  zd an ia  gros 
n asze j a k c ji będzie  zaw sze spoczyw ał n a  w y g ry w a n iu  s to su n k ó w  g o sp o d ar­
czych m iędzy  P o lsk ą  a  P ru sa m i W schodnim i. N a  pod łożu  gospodarczym  
będzie  się ro zg ry w ać  n asza  ak c ja  k u ltu ra ln o -o św ia to w a  i a tra k c y jn a , a  w sze l­
k ie  p oczynan ia , tak że  p o lityczne  b ęd ą  m u s ia ły  zaw sze być n a  ty m  te re n ie  
d rob iazgow o skoo rd y n o w an e , m ieć  c iągłość i re tro sp e k ty w n o ść  o raz  pow agę 
całego R ząd u  za  sobą.

S p ra w a  je s t  ty m  w ięce j a k tu a ln a , że w  te j chw ili g roz i b ezp o śred n ie  z a ła ­
m an ie  się  całego  m niejszośc iow ego  s ta n u  p o s iad an ia  w  z iem i m a lb o rsk ie j 
(Pow iśle), osobno też  p rz e d sta w ia m  don iosłą  d la  ro k o w ań  h an d lo w y ch  po lsk o - 
-n iem iec k ich  k w e s tię  now ego k u rs u  p o lity k i a g ra rn e j n iem ieck ie j, łączącą  się 
ściśle  z zag ad n ien iem  P ru s  W schodnich.

16 R om an  A dam  S ta n iew ic z  k o n su l R P  w  K ró lew cu  1 I I I  1927 — 15 V I I 1929 r.

K ie ro w n ik  K o n su la tu  G eneralnego  
D r S ta c h o w ic z 16

1 za łączn ik  z 3 k op iam i 
R ozdzie ln ik

P a n  P ose ł R zeczypospo lite j w  B erlin ie  
Z a łączn ik  do  256/T
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U w agi o gospodarczych  m e to d ach  i ś ro d k ach  d z ia łan ia  P o lsk i w  s to su n k u  do 
P ru s  W schodn ich  (p rzyczynek  do  p ro g ra m u  w schodn iop rusk iego )

s tr .
P rze g lą d  tre śc i: I D otychczasow e m etody  d z ia łan ia  1

I I  W y n ik i i ich ocena 8
I I I  W niosk i na  p rzyszłość  6

I.

N ie p o ru szam  tu  z ad a ń  p o lsk ie j ra c ji  s ta n u  w obec P ru s  W schodnich . S ą  one 
i p o w in n y  być dosta teczn ie  znane. S p ra w a  ta  je s t  poza ty m  w  sposób w  dużym  
s to p n iu  szczegółow y p rz e d s ta w io n a  w  ra p o rc ie  p ierw szego  k o n su la  g en era ln eg o  
w  K ró lew cu  p. S ta n is ław a  S rokow sk iego  z d n ia  20 g ru d n ia  1920 ro k u  N r 3135. 
J a k  z je d n e j s tro n y  cennym  i o b fity m  w  poszczegó lne m yśli o trw a łe j  w a rto śc i 
je s t  te n  ra p o r t, ta k  z d ru g ie j s tro n y  szkod liw ym  by ło  jego  og łoszen ie  d ru k ie m  
w  ro k u  1925 (b ro szu rk a  p t. Z  k ra in y  czarnego  k r z y ż a 17), a  te  u je m n e  s k u tk i 
s ta le  trw a ją .  R ap o r t te n  je d n a k  je s t  p rzed e  w szy s tk im  ro zb io rem  po litycznym  
zag ad n ien ia  o raz  z aw ie ra  teo re ty czn e  ro zw ażan ia  ś ro d k ó w  d z ia łan ia . N. B. z  po ­
d a n y ch  n a  s tr .  21 p o s tu la tó w  zosta ł sp e łn io n y  ty lk o  je d e n  w  zupełnośc i, a le  bez 
p rzy czy n ien ia  się, tj .  p rzy łączen ie  K ła jp e d y  do L itw y  18.

J e d e n  z  p o s tu la tó w  n a k a z u je  „dążyć do  ja k  n a jw ię k sz eg o  i ja k  n a jz u p e ł­
n ie jszego  zubożen ia  k ra ju ,  a b y  p o ją ł, że gospodarczo  is tn ie ć  m oże je d y n ie  p rzez  
s ilne  o p a rc ie  się  o sąsiadów , g łów n ie  o P o lskę , p rz y  czym  n ad zw y czaj z ach ę­
ca jąc y  je s t w  s ta n ie  p rz y k ła d  bogacącego  s ię  G d a ń sk a ”. R ozum ie się, że ta  
w a lk a  ekon o m iczn a  m u s ia łab y  m ieć c h a ra k te r  p rze jśc iow y .

P o s tu la t  te n  b y ł w p ro w ad zan y  w  czyn i p rzez  p. S ro k o w sk ieg o  i jego 
n a stę p c ę  p. R ozw adow skiego  1Э, a le  p rzed e  w szy s tk im  z d u żą  en e rg ią  p rze p ro ­
w ad za ł go p ra k ty c z n ie  k o n su l p . M erd in g er .

T u  o d d a ję  słow o re fe re n to w i h an d lo w em u  p lacó w k i p. M ieczysław ow i 
P o gorze lsk iem u , w sp ó łp ra co w n ik o w i w  K ró lew cu  p. k o n su la  M erd in g era , k tó ry  
ak c ję  z teg o  o k re su  p rz e d s ta w ia  w  sposób n a s tę p u ją c y : „ P ro g ram  p. k o n su la  
M erd in g era  zosta ł p rze d sta w io n y  w  m em o ria le  z dn . 6 cze rw ca  1923 N r 589/T/23. 
p rz e d te m  je d n a k ż e  poczyn iono  szereg  k ro k ó w , k tó re  szły  w  b a rd z o  o s tre j fo rm ie  
po  l in ii  s k o n k re ty zo w an e j n a s tę p n ie  w  pow yższym  m em o ria le  p ro g ram u .

B ad a n ia  g ospodarcze  p rz ep ro w ad zo n e  w  koń cu  1922 r., a  szczególnie  w  1923 r. 
pozw o liły  n a  zna lez ien ie  p u n k tu  w y jśc ia  p o lity k i p o lsk ie j w obec P ru s  W schod­
nich , ja k im  o k aza ł się  p rz em y sł i h a n d e l d rz e w n y  p ro w in c ji. K lucz  te n  w  ty m  
in fla c y jn y m  o k res ie  p a n u ją cy m  podów czas ta k  w  P o lsce  ja k  i w  N iem czech 
ok aza ł s ię  ty m  b a rd z ie j żyw otny , że h a n d e l d rzew n y  w  K ró lew c u  i p rzem y sł 
p ro w in c ji zaczęły  n a b ie ra ć  co raz  w iększego  znaczen ia  w ła śn ie  w  ty m  czasie 
w obec ta n ic h  fra c h tó w  k o le jow ych  i n isk ic h  cen. W obec k u p có w  d rzew nych  
zasto sow ano  p rzed e  w szy s tk im  ś ro d k i b ędące  w  ro zp o rzą d zen iu  k o n su la  g en e ­
ra ln eg o  i w p ro w ad zo n o  b a rd z o  o s tre  u tru d n ie n ia  w izow e. B ył to  n a tu ra ln ie  
pó łśro d ek , g dyż  p o stęp o w an ie  ta k ie  p rzed e  w szy s tk im  n a ra z iło  K o n su la t G en e­
ra ln y  w obec tu te jszy c h  s fe r gospodarczych , po  d ru g ie  n ie  m ogło  w p ły n ąć  na

17 O głoszenie ow ej b ro sz u ry  S. S r o k o w s k i e g o  spow odow ało  szereg  
w y s tąp ie ń  p u b licy s ty czn y ch  ze s tro n y  n ie m ieck ie j. P o r. пр.: M. W o r g i t z k y ,  
O stp reu ssen . S e lb s tb e s tim m u n g sr e ch t oder G ew a lt?  E ine A n w o r t a u f  d. S ro -  
k o w sk isc h e  S ch r if t:  A u s  d. L a n d e  d. sch w a rze n  K re u zes ,  B e r lin  (1925).

18 K ła jp e d a  zo sta ła  p rzy łączo n a  do  L itw y  w  1923 r., zach o w u jąc  p ew n ą  
au tonom ię .

10 E u g en iu sz  R ozw adow sk i, k o n su l g e n e ra ln y  R zeczypospo lite j P o lsk ie j 
w  K ró lew cu  od 17 X I 1921 do  8 X I 1922 r.
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p rz e rw a n ie  h an d lu , gdyż  zaw sze k u p iec  tu te jszy  m ógł znaleźć d rog i o trzy m y ­
w a n ia  d rzew a  z P o ls k i20.

D rug im  p ow ażn ie jszym  k ro k ie m  by ło  w y k o rzy stan ie  n a d a rza ją c e j s ię  spo­
sobności, gdy zo rgan izow ano  w  m a rc u  1923 r. p ie rw szy  T a rg  D rzew n y  w  K ró ­
lew cu , w obec k tó re g o  K o n su la t z a ją ł s tan o w isk o  zdecydow an ie  n iep rzy ch y ln e , 
n ie  z a tra c a ją c  je d n a k  sta łego  k o n ta k tu  z  k ie ro w n ic tw em  T arg u , k tó re  o pozycji 
K o n su la tu  G en era ln eg o  n ie w iedziało  do  o s ta tn ie j chw ili. W sk u tek  in te rw en c ji 
K o n su la tu  G en era ln eg o  u  p o lsk ich  w ład z  c en tra ln y ch  udz ia ł ku p có w  d rzew nych  
z P o lsk i by ł w strz y m an y . B yło  to  n ie ja k o  p ro b ie rze m  w p ły w u  po lsk iego  w  h a n ­
d lu  d rzew em . T u ta j K o n su la t odn iósł p e łen  sukces. T a rg  D rzew ny  bez u d z ia łu  
k upców  po lsk ich  by ł całk iem  m a rtw y  i ek sp e ry m e n t z T a rg iem  D rzew nym  
w ięcej pow tó rzony  n ie  został. K ie ro w n ic tw o  T a rg u  i h a n d e l d rzew em  z ro zu ­
m ia ły  w ów czas d o k ład n ie  w agę  h a n d lu  po lsk iego  w  P ru sa c h  W schodnich  
i ze s tro n y  n iem ieck ie j rozpoczęła  się n ie b aw em  k a m p a n ia  o zdobycie d rzew a  
polsk iego, w y ra ż a ją c a  s ię  p rzed e  w szy stk im  w  w a lce  ta ry fo w e j z G dańsk iem .

To posun ięc ie  n iem ieck ie  i sukces K o n su la tu  w obec T a rg u  D rzew nego  by ły  
jed n y m  z g łów nych  m o tyw ów  do sk ry sta lizo w an ia  się  p ro g ram u  po lsk iego  
w  m e m o ria le  p. k o n su la  M erd in g e ra  z 6 czerw ca  1923 r.

M em oria ł ten  p o d aw ał n a s tę p u ją c e  m eto d y  i ś ro d k i: a) Z am kn ięc ie  dow ozu 
d rzew a  po lsk iego  do  P ru s  W schodnich , co m ia ło  być o s iąg n ię te  p rzez  w s trz y ­
m an ie  pozw oleń  na  w yw óz drzew a  do  P ru s  W schodnich  p rzez  G łów ny  U rząd  
P rzy w o zu  i W yw ozu, p rzez  n ie w y d aw a n ie  k upcom  w sch o d n io p ru sk im  w iz do 
P o lsk i o raz  p rzez  b o jk o t w sze lk ie j a k c ji n iem ieck ie j, m a jące j n a  celu  śc iąg ­
n ięc ie  d rzew a  polskiego, b) W pro w ad zen ie  z ak azu  w yw ozu  w ęg la  po lsk iego  do 
P ru s  W schodnich , co w  ty m  czasie b y łoby  d o tk liw y m  w obec o k u p ac ji obszaru  
ruhnsk iego . c) Z am kn ięc ie  dop ły w u  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  do P ru s  W schodnich  
i n ie zaw ie ra n ie  um ow y e m ig ra c y jn e j z N iem cam i.

P oza  ty m  m em o ria ł w sk az y w ał n a  p ew n e  zaczą tk i a k c ji po zy ty w n ej, ja k  
z ad z ie rzg n ię ty  w ła śn ie  m ed aw n o  k o n ta k t z  so c ja lis tam i o raz  p ro w ad zo n ą  ak c ję  
p o p ie ran ia  e lem en tu  po lsk iego  i m a zu rsk ieg o  —  co z resz tą  zo sta ło  n a stęp n ie  
rozw in ię te  w  in n y ch  p ro p o rc jach . W reszcie  p rz ew id y w ał m em o ria ł zasto so ­
w an ie  o s try ch  ś ro d k ó w  w obec m nie jszośc i n iem ieck ie j w  Po lsce, aby  tą  d rogą  
u zyskać  koncesje  ze s tro n y  w ład z  n iem ieck ich , co do m nie jszośc i p o lsk ie j.

P ow yższy  p ro g ram  zosta ł n a  ogół p rzez  w ład ze  c en tra ln e  zaak cep to w an y  
(pism o M in is te rs tw a  S p raw  Z ag ran iczn y ch  z U  V II 1923 K . I I I .  4584/23 p f. 804; 
M in is te rs tw a  P rze m y s łu  i H a n d lu  D. M. 816/T z 9 V I 1923 o raz  M in is te rs tw a  
S p raw  W ojskow ych  N r 3280 I pf. Z. T. O. z 5 X  1923). O b iekcje  w y w o ła ła  je d y ­
n ie  p o lity k a  u tru d n ie ń  w izow ych, k tó ra  też  n a s tę p n ie  p rzez  K o n su la t G e n e ­
ra ln y  n ie  b y ła  s to so w an a  ta k  rygo rystyczn ie .

T a k  m yśl p rzew odn ia , ja k  i s to so w an e  śro d k i z b ieg iem  czasu  u lega ły  
p rzeob rażen iom  i  pog łęb ien iom .

Co się  tyczy  m y ś li p rzew o d n ie j, to  zd a je  s ię  n a jle p ie j zo sta ła  u ję ta  w  p iśm ie 
K o n su la tu  G en era ln eg o  do  p. d ra  K a ro la  B e r to n ie g o 21 z d n ia  5 X  1925 
N r  1102/T/25:

„P ro w ad zo n a  p rzez  K o n su la t G e n era ln y  i zaap ro b o w a n a  p rzez  M in iste rstw o  
p o lity k a  w  s to su n k u  do  P ru s  W schodnich  w  rzeczyw isto śc i zm ierza  z je d n e j 
s tro n y  do  o b ied n ien ia  te j  p ro w in c ji, ab y  poczuła  ona  sw ą zależność o d  Po lsk i 
w  w y p a d k u , gdy  n ie  będzie  dążyć do zgodnej w sp ó łp racy  z R zeczypospolitą ,

20 P o r. J . K ra su sk i, op. cit., s. 182 i  n.
21 K a ro l B erto n i b y ł k ie ro w n ik iem  m in is te rs tw a  s p ra w  zag ran iczn y ch  od 

19 X II  1923 do 19 I  1924 r.
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a  z d ru g ie j — p rz e d sta w ie n ie  m ożliw ości ro zw o ju  ekonom icznego  d la  P ru s  
W schodnich , je że li zgodnie i lo ja ln ie  p raco w ać  zechcą z P o lską .

P la n  p o lega ł n a  tym , aby  począ tkow o ro b iąc  P ru so m  W schodn im  w szelk iego  
ro d z a ju  tru d n o śc i ob ied n ić  je  p rzez  o m ijan ie  p o rtu  k ró lew ieck ieg o  i n ied o p u sz ­
czan ie  do ta r ta k ó w  d rzew a, aby  po tem , gdy  u z n a ją  sw ą  zależność od P o lsk i 
m óc p rzep ro w ad z ić  ak c ję  u za leżn ie n ia  i in f i l tra c j i  p o lsk ie j w  P ru sa c h  W schod­
nich . R ów no leg le  2  t ą  a k c ją  n a  p o lu  ekonom icznym  je s t  dążność do p o d trz y ­
m a n ia  e lem en tu  po lsk iego  w  P ru sa c h  W schodnich , ja k o  a w an g a rd y  p rzyszłe j 
in f i ltra c j i p o lsk ie j” .

T o  sk ry sta lizo w a n ie  p ro g ra m u  w  1925 r. o db iega  od w y staw io n eg o  celu 
w  m em o ria le  czerw cow ym  1923 r. G dy tam  m ów iło  się  „ ro z lu źn ien ie  s to su n k ó w  
p o lity czn y ch  i g o spodarczych  P ru s  W schodnich  z N iem cam i i po łączen ie  ich 
w  fo rm ie  u n ii ce ln e j, lu b  też  ja k ie jś  in n e j z p a ń s tw e m  p o lsk im ” , to w  ro k u  1923 
cele te , k tó ry c h  z resz tą  w y rzec  się  n ie  m ożna było , o d su n ię te  są  w  d a lek ą  
p rzyszłość , n a to m ia s t m e to d a  p o s tęp o w an ia  zo sta ła  pog łęb io n a  i sp recyzow ana, 
ty m  b a rd z ie j, że o p ie ra ć  się  m og ła  n a  szeregu  dośw iadczeń  la t  ub ieg łych . 
Z a p rz e s tan o  s to so w an ia  ś ro d k ó w  d rak o ń sk ich , n a to m ia s t dążono do stw o rzen ia  
odpow iedn ich  w a ru n k ó w  ekonom icznych .

L a ta  1923 (d ru g a  po łow a) i 1924 b y ły  la ta m i w a lk i ta ry fo w e j, począ tkow o  
(w czasie  in flac ji)  p rzez  c iąg łe  obn iżan ie  fra c h tó w  ko le jo w y ch  p rzez  d y re k c ję  
k ró le w ieck ą  n a  lin ii P ro s tk i—K ró lew iec  o ra z  p rzez  obn iżan ie  ta ry f  po lsk ich  
n a  G dańsk . I ta  w a lk a  zo sta ła  w reszc ie  n ie ja k o  s ta b ilizo w a n a  p rzez  w p ro w a ­
dzen ie  p o rto w e j, b a rd z o  n isk ie j ta ry fy  p rzez  d y re k c ję  k ró lew ieck ą  n a  lin ii 
P ro s tk i—K ró lew iec  o raz  w p ro w a d zen ie  k la u z u li g ra je w sk ie j do  ta r y f  k o le jo ­
w ych  po lsk ich , tj .  ta ry fy  w y ją tk o w e j n a  w yw óz zag ran icę , n ie  o b ow iązu jące j 
d la  G ra jew a.

Ta p o lity k a  ta ry fo w a  m ia ła  b a rd zo  donośne  s k u tk i  ta k  d la  P o lsk i, ja k  
i P ru s  W schodnich .

H a n d e l d rzew n y  w  K ró lew cu  zaczął p o d u p ad ać , ta k  że ju ż  w  1923 r. zam arł 
p ra w ie  zupełn ie . F irm y  tu te jsz e  p rzen io sły  się  do G d ań sk a . P rze m y s ł d rzew n y  
w sc h o d n io p ru sk i sp o tk a ł te n  sam  los. P rze w a żn a  część ta r ta k ó w  s ta ła . Szereg  
ta r ta k ó w  w  ogóle ro zeb ran o , szczególn ie  w  o k ręg u  k ró lew ieck o -ty lż y ck im , 
k tó ry  n ie  m ógł sam  sp ro w ad zać  su ro w ca  a n i k o le jam i, a n i N iem nem , zam k ­
n ię ty m  p rzez  L itw ę. Jed y n ie  z b y t p a p ie ró w k i do P ru s  W schodn ich  n ie  u c ie rp ia ł. 
T u ta j  w ychodziło  się  z założen ia , że te n  g a tu n e k  d rz ew a  w  k ażd y m  ra z ie  m usi 
zostać w yw ieziony , gdyż  n ie  by ło  n a ń  innego  sposobu  zu ży tkow an ia . P rze d tem  
ty lk o  P ru sy  W schodnie  ze w zg lęd u  na  p rzem y sł celu lozow y by ły  k o n su m en tem  
p a p ie ró w k i ze w sch o d n ie j P o lsk i.

N a stęp n ie  okaza ło  się, że i t r a n z y t d rz e w a  ob rob ionego  n ie  szkodzi po lityce  
zasad n icze j; p o  p ie rw sze  —  b y ł to n ie w ie lk i (p rzew ażn ie  pochodził z ta r ta k ó w  
a u g u sto w sk ich  i z b ia ło stock iego ) po  d ru g ie  — że p o m ag a ło  to  d la  ro zw o ju  
p rzem y słu  d rzew n eg o  polskiego.

W re z u lta c ie  p o lity k a  p ro h ib icy jn a  m og ła  się og ran iczyć  ty lk o  do  d rzew a  
surow ego .

D la  P o lsk i m ia ła  ta  p o lity k a  p rz e d e  w szy s tk im  to  znaczen ie, że w obec 
w y e lim in o w an ia  k u p c a  w sch o d n io p ru sk ieg o , h a n d e l p o lsk i m u s ia ł szukać  
no w y ch  d ró g  e k sp o r tu  i zn a laz ł je  p rzez  G d ań sk  i  b ezp o śred n io  do N iem iec 
(pom ija  s ię  tu  k w e stię , że d o ta r ł  on z r ą k  k u p ca  k ró lew ieck ieg o  do r ą k  k u p c a  
gdańsk iego), poza ty m  w p ły n ę ła  ta  p o lity k a  na  rozw ó j p rzem y słu  d rzew n eg o  
n a  z iem iach  w schodn ich , k tó ry  m u s ia ł n a s tą p ić  w obec u tru d n ie n ia  w yw ozu  
d rz e w a  surow ego.
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W ybuch w o jn y  c e ln e j22 pozw olił rozszerzyć  p o lity k ę  p ro h ib icy jn ą  n a  in n e  
to w ary , a  w ięc p rze d e  w szy stk im  n a  śledzie , ry b y , to w a ry  k o lo n ia ln e  i owoce 
po łudn iow e, k tó re  w  w ie lk ich  ilościach  p rzechodziły  p rzez  p o r t  k ró lew ieck i 
do P o lsk i, szczególn ie po  w p ro w a d zen iu  złotego. To zarządzen ie  spow odow ało , 
że h a n d e l śledz iam i zupełn ie  u p a d ł —  obecnie  je s t  ty lk o  je d n a  w ięk sza  firm a , 
k tó ra  z resz tą  z tru d n o śc ią  się trz y m a , podczas gdy  d aw n ie j by ło  ich  k ilk a ­
naśc ie  — i sk o n ce n tro w a ł się w  G d ań sk u . W h a n d lu  ry b n y m  n a s tą p ił pow ażny  
k ryzys , k tó ry  dop iero  zo sta ł częściow o zażegnany  przez  u d z ie len ie  ze s tro n y  
rząd u  pom ocy S o fortp rogram u . 23.

T en  w p ływ , ja k i w y w arło  k o n sek w e n tn ie  p rz ez  R ząd  P o lsk i p rz e p ro w a ­
dzen ie  p ro g ram u  n ak re ślo n eg o  w  1923 r. odb ił się rów n ież  n a  ogólnej po lityce  
N iem iec w obec P ru s  W schodnich.

P odczas gdy d aw n ie j —  w  ok res ie  in f la c ji — w y siłk i rz ą d u  n iem ieck iego  
szły  w  k ie ru n k u  p rzy g o to w an ia  p ro w in c ji, a  szczególn ie K ró lew ca, do  o p a n o ­
w an ia  h a n d lu  po lsk iego  (rozbudow a p o rtu  k ró lew ieck iego , lo tn iczego  etc.), to 
w obec s tan o w isk a  P o lsk i, s tan o w isk a  pod  k ażd y m  w zg lędem  n eg atyw nego , 
n iem ieck i p ro g ram  w sch o d n io p ru sk i, d a w n ie j noszący  c h a ra k te r  o fensyw ny, 
m u s ia ł p rz y b ra ć  cechy p ro g ram u  obronnego, ty m  b a rd z ie j że i położen ie  ro l­
n ic tw a  w sch o d n io p ru sk ieg o  s ta ło  się k ry ty czn e  po  w p ro w a d ze n iu  w a lu ty  z łotej. 
N iem cy zrozum ia ły , że d la  P ru s  W schodnich  trz eb a  s tw o rzy ć  n o w y  czynnik  
a tra k c y jn y , k tó ry  by  trz y m a ł je  w  zależności od N iem iec i  odc iągał uw ag ę  ich 
od P o lsk i, gdyż zrozum ien ie  zależności gospodarcze j od P o lsk i p o  n ab y ty c h  
dośw iadczen iach , zaczęło  p rz en ik ać  do  s fe r gospodarczych . W ładze  n iem ieck ie  
czuw ały  jed n ak , ab y  p rześw iad czen ie  to  i zaczyna jące  pokazy w ać  się  n ie zad o ­
w olen ie  n ie  w y ra z iło  s ię  w  ja k ie jś  a k c ji p ro p o lsk ie j ze s tro n y  s fe r  g o sp o d ar­
czych. to  z d ru g ie j s tro n y  rz ą d  n iem ieck i w y s tąp ił z sze ro k im  p ro g ram em  
w sc h o d n io p ru sk im  a sy g n u jąc  n a  p ro w in c ję  n a jp ie rw  d z ie s ią tk i a obecnie  se tk i 
m ilionów  m a re k  n a  cele g o s p o d a rc z e 24. W te n  sposób  z a in te reso w an ie  s ię  s fe r 
ro ln iczych  i  h an d lo w y ch  zosta ło  odc ię te  od P o lsk i i znów  sk ie ro w an e  w  s tro n ę  
N iem iec. W ystaw iono  tezę, że h a n d e l i p rzem y sł P r u s  W schodnich  zależny  je s t 
od ro ln ic tw a  m ie jscow ego  i  ro ln ic tw o  to  ja k o  k lucz  g o sp o d ark i p ro w in c ji 
n a leży  p rzed e  w szy stk im  w zm ocnić, aby  p rzez  n ie  w p ły n ą ć  n a  p o p raw ę  gospo­
darcze j sy tu a c ji w  h a n d lu  i p rzem yśle .

T eza ta  zn a laz ła  żyw y oddźw ięk  n a  p ro w in c ji. W K ró le w c u  jed n ak że  n ie  
m ogła ona znaleźć zu pełnego  p rz y jęc ia , co uw idoczn iło  się w  w y s tąp ie n iu  
Izby  H an d lo w o -P rzem y sło w ej w  K ró lew cu  lu b  Z w iązk u  Izb  W schodn iop rusk ich .

G dy  N iem cy  w y stąp iły  z m ilio n o w y m i sum am i na  p o p ie ran ie  zagrożonej 
p ro w in c ji, w  ty m  m om encie  z a łam u je  się  jednocześn ie  do tychczasow a  p o lity k a  
po lska.

T a ry fy  k o le jow e u le g a ją  re w iz ji — w b re w  poglądow i k o n su la  g en era ln eg o  — 
ta ry fy  w y ją tk o w e  rozsze rza  się  n a  te re n  e k sp o r tu ją c y  n a jw ię k sz e  ilości d rzew a, 
n a s tę p n ie  n a w e t (w ro k u  p rzeszłym ) n a  cały  te re n  P o lsk i ek sp o r tu ją cy  drzew o.

22 P o lsk o -n ie m ieck a  w o jn a  celna , z w an a  też  w o jn ą  gosp o d arczą  sp ro w o k o ­
w an a  p rzez  N iem cy  w  czerw cu  1925 г., m ia ła  w y ra ź n y  c h a ra k te r  an ty p o lsk i.

23 So fo rtp ro g ra m , p ro g ram  d o raźny  d la  w sch o d n ich  p ro w in c ji n a d g ra n ic z ­
nych  z a tw ierd zo n y  zosta ł p rzez  R eich sta g  17 X II  1926 г.

24 W 1927 r. P ru sy  W schodnie  o trz y m a ły  17 095 600 m a re k , z  tego  8 650 000 
n a  k re d y ty , a  8 445 600 m a re k  ja k o  pom oc b ezzw ro tn a , w  1928 r. 8 250 000 m a re k  
o raz  3 000 000 na  bu d o w ę  m ie szk ań  d la  n iem ieck ich  o p ta n tó w  w y sied lonych  
z K ła jp ed y , w  1928 — 105 450 000 m k, w  1929 —  79 385 000 m a re k  z  fu n d u szy  
p a ń stw o w y ch  o raz  79 500 000 m a re k  pożyczek i k re d y tó w  z in n y ch  źródeł, na  
k tó re  o trzy m an o  g w a ra n c ję  p ań stw o w ą . C h a rak te ry s ty c z n a  b y ła  n iechęć  do 
u d z ie lan ia  pożyczek  d la  P ru s  W schodnich  p rz ez  b a n k i z ag ran icz n e  i  p o b ie ran ie  
p rzez  n ie  w yższego  p ro c e n tu  n iż  za pożyczk i u d z ie lan e  d la  in n y ch  reg ionów .
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N a jw ażn ie jszy  czy n n ik  w a lk i z P ru sa m i W schodn im i zosta ł w  te n  sposób 
z lik w id o w an y  i to  w  sposób, k tó ry  n ie  p rzy n ió s ł ż ad n y ch  ko rzy śc i p o litycznych , 
bo a n i n ie  m óg ł być w y zy sk an y  n a  m ie jscu  (K o n su la t G e n e ra ln y  n ie  w ied z ia ł
0 z am iarze  w p ro w ad zen ia  ty ch  ta ry f) , a n i n ie  zo sta ł w y k o rz y s ta n y  w  ro k o w a ­
n iach  h an d lo w y ch  z N iem cam i, ja k o  p rz y n a jm n ie j o b ie k t w y m ien n y  n a  inne  
u s tęp s tw a  n iem ieck ie .

Co do  o tw a rc ia  p rz e jśc ia  g ran iczn eg o  C zym ochy—R a c z k i25 zap ad ło  o s ta ­
teczne  po rozum ien ie , a  s tan o w i to  znów  p o d a ru n e k  d la  p rze m y słu  i h a n d lu  
w sch o d n io p ru sk ieg o , w  zam ian  zaś n ie  o trzy m u je  się n ic  k o n k re tn eg o .

Z apew ne, że k o n sek w e n tn ie  p rzep ro w ad zo n a  p o lity k a  p o lsk a  w ym aga
1 z nasze j s tro n y  p ew n y ch  o fia r, że u trz y m a n ie  je j  w  czasie  fo rsow anego  
e k sp o r tu  w ęg la  by ło  tru d n e , a le  to  n ie  u sp ra w ied liw ia ło  czyn ien ia  N iem com  
u s tę p s tw  z nasze j s tro n y , b ez  re k o m p e n sa t n a  te re n ie  P ru s  W schodnich , ty m  
ba rd z ie j, że o fia ry  z nasze j s tro n y  b y ły  m a łe  w obec s t r a t  po  s tro n ie  w schodn io ­
p ru s k ie j i m ilionów , ja k ie  łożyć m u s ia ły  R zesza i P ru sy  n a  u trz y m a n ie  p ro ­
w in c ji w  sw ej zależności.

S ta n  obecny  u ją ć  m ożna  w  n a s tę p u ją c y  sposób:
„Ze s tro n y  p o lsk ie j n ie  w id ać  żadnego  zdecydow anego  p ro g ram u  w obec 

P ru s  W schodnich . Ze s tro n y  n iem ieck ie j posp ieszono  z se tk am i m ilionów  m a re k  
d o tac ji rząd o w y ch  i  a k c ja  ta  p ra w d o p o d o b n ie  trw a ć  będzie  jeszcze czas jak iś , 
w obec czego n ie  m oże być m ow y, ab y  w  ta k ie j  s y tu a c ji  s fe ry  gospodarcze  
p ro w in c ji s ta ły  b a rd z ie j p o d a tn e  n a  w p ły w y  po lsk ie , ty m  b a rd z ie j, że odczu­
w a ją  ze s tro n y  p o lsk ie j ta n io  o trz y m a n e  u s tęp s tw a , z d ru g ie j zaś s tro n y  n ie 
w idzą  zm iany  zasad n icze j lin ii p o s tęp o w an ia  P o lsk i w obec  P ru s  W schodnich , 
n a to m ia s t n ie  m ogą się  n a ra ża ć  rząd o w i n iem ieck iem u  w obec jeg o  ak c ji 
fin a n s o w e j”.

II .

W edług  m ego z ap a try w a n ia  m e to d y  s to sow ane  w  o p isan y m  o k res ie  czasu  
w y d a ły  d la  n a s  p o zy ty w n e  re z u lta ty , M iały  jed n a k o w o ż  i s tro n y  u jem n e . 
E ezsp rzeczn ie  re z u lta te m  p o zy ty w n y m , w ażn y m  i ta k im  od  k tó re g o  m u sia ł 
być poczyn iony  począ tek , je s t  ob jaw , że uczucie  lek cew a żen ia  K o n su la tu  G en e ­
ra ln eg o  z p ie rw szy ch  la t  is tn ien ia  p lacó w k i zo sta ło  zw alczone. D ziś ta k  m ożna 
ocenić, że w  chw ili, k ied y  w e d łu g  ra p o r tu  p. k o n su la  M erd in g e ra  z  d n ia  
13 s ie rp n ia  1924 N r 1010/T/24, ze s tro n y  k ó ł g o spodarczych  w  P ru sa c h  W schod­
n ich  b y ły  poczyn ione pew n e  p ró b y  w e jśc ia  w  k o n ta k t z p lac ó w k ą  o ra z  d y sk u s ji 
p ro b lem ó w  gospodarczych , n a leża ło  te  p ró b y  w y zy sk ać  i  uczyn ić  je  p u n k te m  
w y jśc ia  do zm iany  m etod . Poza  ty m  m ożna by  dziś s tw ierd z ić , że p rz e li­
czono się do pew n eg o  s to p n ia  z e fe k tem , ja k i  n a  życie g ospodarcze  P ru s  
W schodn ich  m og ły  w y w rzeć  śro d k i d o s tęp n e  d la  P o lsk i. W reszc ie  p ro je k to ­
daw cy , a  w ięc i p. k o n su l S ro k o w sk i i  p. k o n su l M erd in g er w  założen iach  
p rzew id y w ali, że m e to d a  w in n a  być  p rze jśc io w a , n ie s te ty  w y ro d z iła  się 
w  sy stem  w ie lo le tn i, k tó ry  w y w o ła ł o d ru c h  n iem ieck i w  p o s tac i og rom nej 
pom ocy rz ą d u  d la  p ro w in c j i  T rzeb a  sobie  zd aw ać  sp ra w ę , że w sze lk ie  u d e rz e ­
n ia  w  życie gospodarcze  P ru s  W schodn ich  m a ją ce  cechy g w ałto w n e, m ogą być
0 ty le  sto sow ane , o ile  p o żąd an y  p rzez  n a s  e fe k t n a ty c h m ia s t p rzychodzi. 
W obec tego zaś, że p ra c a  n a sz a  m u s i być ob liczona n a  d łu g i sze reg  la t
1 posuw ać  się w  sposób  u ta jo n y  i b ezm iern ie  o strożny , k ro k  po  k ro k u , w  sposób  
n iedopuszczający  b ezw zg lędn ie  szu k an ia  e fe k tu  n a  zew n ą trz , n a leży  się  n ie raz  
zadow olić  m n ie jszy m  sk u tk iem , ja k i  b y ł od a k c ji oczek iw any , an iże li p rz e ­

25 D zisia j C im ochy, pow . o leck i i R aczk i pow . au g u sto w sk i.
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dłużać s ta n  n ap rę że n ia , k tó ry  je s t  w  zasadzie  n eg ac ją  tego, co o siągnąć  chcem y, 
tj. n a jd o k ła d n ie jsz e j p e n e tra c ji.  P ow inno  się  też  s tać  m ak sy m ą, że s ta n  bojow y 
m u si być u w ażan y  za w y ją tk o w y  i d o raźny , a  w ięc  k ró tk o trw a ły  d la  o siąg ­
n ięc ia  p ew nego  k o n k re tn e g o , chw ilow ego  celu. Z resz tą  je że li by  n a w e t p rzy jąć , 
że n a tu ra ln y  rozw ój gospodarczy  p ro w in c ji zosta ł naszym i zarząd zen iam i 
w strzy m an y , to  i w  ty m  raz ie  n ad szed ł czas zm iany  m etod.

T rzeb a  tu  jeszcze raz  w skazać  n a  zasadn iczo  o dm ienne  s tan o w isk o  p. k o n ­
su la  S rokow sk iego  co do sp ra w y  polsk iego  ro b o tn ik a  n a  te re n ie  P ru s  W schod­
nich , a  p. k o n su la  M erd in g era . O p in ia  p. k o n su la  M erd in g era  by ła  zacy tow ana  
w yżej (s. 3). N a to m ia st p. k o n su l S rokow sk i n a  s tro n ie  31 sw ego ra p o r tu  
w y ja śn ia  sw o ją  tezę, dlaczego chodzićby m u sia ło  o dosta rczen ie  p ru sk ie m u  
ro ln ic tw u  naszego  tan ieg o  ro b o tn ik a , k tó reg o  n a tu ra ln y  p rz y ro s t lu d n o śc i w y ­
p łasza łb y  poza g ran icę  p ro w in c ji. I  znow u zarządzen ie  bo jow e, k tó re  by  
w  p ew nym  m om encie  dop ły w  po lsk iego  ro b o tn ik a  odcięło, m ogłoby  m ieć 
u zasad n ien ie  ty lk o  n a  chw ilę.

Poza  ty m  n a leży  zaznaczyć, że n ie  m oże m ieć zas to so w an ia  ta  z asad a , iż 
w in n iśm y  czynić ja k  n a jd a le j id ące  u ła tw ie n ia  w  k ie ru n k u  ho ry zo n ta ln y m , 
żadnych  w  k ie ru n k u  w e r ty k a ln y m  (rap o r t z d n ia  16 lipca  1923 N r 835/T/25. 
Rozw ój dróg  hand lo w y ch  h o ry zo n ta ln y ch  p rzez  P ru sy  W schodnie  będzie  d la 
n a s  zaw sze n iepożądany , s łu żą  one in te resom  R zeszy i u z a leż n ia ją  od n ie j 
P ru sy  W schodnie.

W reszcie  trz e b a  sk o n sta to w ać , że w  te j  bo jow ej a k c ji gospodarcze j n ie 
tow arzyszy ła  odpow iedn ia  a k c ja  p o lityczna  w  te ren ie . B y ł o k re s  k ie d y  je j 
w p ro s t n ie  m ożna było  rozw ijać , a le  n a leża ło  ją  w  k ażd y m  raz ie  p rzy g o to ­
w yw ać. Ś ro d k i po  te m u  ta k  m a te r ia ln e  ja k  i ta k ty c zn e  w in n y  być d o starczone  
ze s tro n y  R ządu . N ieste ty , m usim y  sk o n sta to w ać , że w  ty m  k ie ru n k u  zad an ie  
obecne n ie  ty lk o  n ie  je s t  w ype łn ione , a le  idziem y po lin ii o d w ro tn e j. N a ty m  
m ie jscu  szczegółów  n ie  po ruszam , ty lk o  ogóln ie  p o d k reś lam , że n a leży  m ieć 
p rze d  oczym a, iż ś ro d k i na  te re n ie  P ru s  W schodnich  są  n a ra z ie  d ro b n e  i n ie ­
liczne, z atem  żadnego n ie  m ożna  zan iedbać , m u s i być u w a żan y  za cenny  
i n a w e t n a jd ro b n ie jszy  n ie  m oże być lekcew ażony . T en  p u n k t  w y m ag a  też  
zd ecydow anej d y re k ty w y  rządu .

III.

N ie  m a d o tąd  w  P ru sa c h  W schodnich  g ru p , n a  k tó ry c h  m ożna by  oprzeć 
p rzy sz łą  po litykę .

T rzeb a  w ięc  n aw iąz y w ać  na jc ień sze  choćby nici, p rzyg o to w y w ać  je j po d ­
s taw y . G łów na zaś w ag a  n a d a l spoczyw a jeszcze n a  p o su n ięc iach  d o k o n y w a­
nych  w  Po lsce  i te  m u szą  być w  n a jd ro b n ie jszy c h  szczegółach sk oo rdynow ane .

C ały  rozw ój gospodarczy  P o lsk i, szczególnie w zm ag an ie  się ek sp o r tu  
i im p o rtu , u n ieza leżn ia n ie  s ię  pod  w zg lędem  o rg an izacy jn y m  od h a n d lu  
zag ran icy , zw łaszcza od  N iem iec, p o s iad a  sam  p rz ez  się  w p ły w  n a  P ru sy  
W schodnie.

O becnie  rozw ój s to su n k ó w  gospodarczych  p o leg a jący ch  n a  o m ija n iu  P ru s  
W schodnich  p rzez  h a n d e l p o lsk i o dbyw a s ię  n ie ja k o  w  sposób n a tu ra ln y , 
w y tw o rzo n y  p rzez  trw a ją c e  ju ż  p a rę  la t  w a ru n k i. B y łoby  na  czasie  w  ty m  
sy stem ie  czynić w yłom y  o ty le , o ile  p ew n e  n ic i, choćby b y ły  jed n o stk o w e  
d a ły  się  naw iązać . R ów nież  trz e b a  by  dążyć do  o sadzen ia  choćby p o jedynczych  
p o lsk ich  firm , w zg lęd n ie  ich  zas tęp stw . T r a k ta t  h an d lo w y  z N iem cam i p rz y ­
n iesie  n a  p ew n o  p u n k ty , k tó re  sy stem  e lim in o w an ia  P ru s  W schodnich  z ry n k u  
po lsk iego  n a  p ew n o  zm ieni. N ależy  u ra to w a ć  p rz y n a jm n ie j z tego  te  korzyści, 
k tó re  m ożna  odn ieść , a  w ię c  w y g ra ć  n a  te ren ie .
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S to su n k i gospodarcze  P ru s  W schodnich  do P o lsk i są  tego  ro d za ju , że P o lsk a  
z P ru s  W schodnich  zasadn iczo  n iczego  n ie  p o trz e b u je  p rzyw ozić. P ew n e  za in ­
te re so w an ia  m ożna je d y n ie  zd rad zać  d la  b y d ła  rozpłodow ego. N a to m ia st P o lsk a  
ju ż  te ra z  je s t  d o s taw cą  sze reg u  to w a ró w  ja k  drzew o, p ap ie ró w k a , o tręb y , w y k a , 
ro ś lin y  s trączk o w e . R ośliny  te  p rzeznaczone  d la  k o n su m p cji m ie jscow ej s ta ­
now ią  pow ażny  czy n n ik  gospodarczy  d la  p ro w in c ji. W  ek sp o rc ie  tych  to w aró w  
P o lsk a  zw iązan a  je s t  ty lk o  co do  p ap ie ró w k i, k tó re j zb y t w  in n y ch  k ra ja c h  
je s t  u tru d n io n y .

Co do tra n z y tu  p rzez  K ró lew iec  w y d aw a ło b y  się, że obie s tro n y  za in te re so ­
w an e  są  p ra w ie  w  ró w n y  sposób, a le  zasadn iczo  p o d s taw ą  tego  t ra n z y tu  je s t 
p o śred n ic tw o  k u p ca  k ró lew ieck iego , k tó ry  n a  w ła sn e  ry zy k o  k u p u je  to w a r 
w  P o lsce  i  n a s tę p n ie  sp rz ed a je  za g ran ic ą . W K ró le w cu  n ie  m a  a n i je d n e j 
f irm y  p o lsk ie j, k tó ra  by  h a n d lo w a ła  bezp o śred n io  z zag ran icą .

W yn ika  w ięc  z tego , że K ró lew iec  w  tra n z y c ie  z P o lsk ą  i do  P o lsk i z a in ­
te re so w a n y  je s t  b a rd z ie j n iż  P o lsk a , ty m  b a rd z ie j, że p o s iad a  znaczn ie  rozsze­
rzo n y  a  n ie w y k o rz y stan y  p o rt, s ilne  k u p iec tw o  i n aw iąz a n e  s to su n k i z z a g ra ­
n icą , k tó re  naszy m  firm om , szczególn ie ze w sch o d u  P o lsk i są  n iedostępne .

Dziś, k ied y  h a n d e l p o lsk i p rzez  G dyn ię  i  G d ań sk  n a b ra ł  ju ż  pew nego  roz­
pędu , m ożna  b y  pew n e  o b iek ty  o d s tąp ić  K ró lew cow i, tw o rzą c  rów nocześn ie  
p ew n e  p lan o w e  n ic i z P o lsk ą . N ie  zakończoną  jeszcze w o jn ę  ce ln ą  m ożna by  
w  tym  k ie ru n k u  w yzyskać . P ro je k t do d y s k u s ji b y  by ł i to  do d y sk u sji 
w sc h o d n io p ru sk ie j.

Co się  tyczy  e k sp o r tu  po lsk iego  do  P ru s  W schodnich , to  w chodzić  tu  m oże 
jeszcze szereg  to w a ró w  p o lsk ich  ja k  w ęg iel, n a f ta , o le je  m in e ra ln e , k am ień  
b u d o w lan y , cem en t, e w en tu a ln ie  sól.

P rz y  e k sp o rc ie  z P o lsk i p o w in n y  być s to so w an e  w  s to su n k u  do  P ru s  
W schodn ich  trz y  zasady :

E k sp o rt p o w in ien  o b e jm o w ać  ta k ie  to w a ry , k tó re  k o n su m o w an e  są  na  
m ie jscu . P o w in n iśm y  dążyć, by  o rg an iza c je  zb y tu  ty c h  to w a ró w  w  P ru sa c h  
W schodnich  z n a jd o w a ły  się  w  rę k a ch  po lsk ich .

P ru s y  W schodnie  p o w in n y  być t ra k to w a n e  pod  w zg lędem  o rg a n iz a cy jn o - 
-h a n d lo w y m  oddzie ln ie  (o ile  f irm a  p o lsk a  p o s iad a  c e n tra le  n a  N iem cy 
w  B erlin ie , f il ia  na  P ru sy  W schodnie  p o w in n a  b ezp o śred n io  zależeć od zak ład u  
g łów nego  w  Polsce).

S to so w an ie  ty ch  trz ech  zasad  pozw oliłoby  n a  w y tw o rz e n ie  gospodarczych  
p lacó w ek  w  P ru sa c h  W schodnich , k tó re  m og łyby  się  s tać  o ś ro d k am i po lsk ie j 
in f i l tra c j i  o raz  po p rzeć  pod  w zg lędem  gospodarczym  m n ie jszo ść  po lską.

U re g u lo w an ie  s to su n k ó w  gospodarczych  z N iem cam i w p ły n ie  n a  s to su n k i 
w sch o d n io p ru sk ie -p o lsk ie . P o w in n iśm y  ja k  n a jb a rd z ie j d rob iazgow o  ro zp a trzy ć , 
czy do  t r a k ta tu  h an d lo w eg o  n ie  m ożna by  w p ro w ad zić  p o s tan o w ie ń  m a ją cy ch  
sp ec ja ln y  w p ły w  n a  P ru s y  W schodnie . O prócz tego, p o w in n iśm y  b ezw aru n k o w o  
dążyć  do tego, aby  w ła śn ie  ju ż  w  p ie rw szy m  tra k ta c ie  h an d lo w y m  z N iem cam i 
zn a laz ła  się chociażby  je d n a  k la u z u la , t r a k tu ją c a  o d ręb n ie  P ru sy  W schodnie , 
a  w  p rzyszło śc i te n  sy s te m  rozw ijać .

Co do k w e s tii  o s ied lan ia  się  f irm  n iem ieck ich  w  Po lsce, to  n ie  p rz e d s ta w ia  
ona d la  P ru s  W schodn ich  w iększego  z a in te reso w an ia , gdyż  do tyczy  to  szczegó l­
n ie  w ie lk ieg o  p rze m y słu  i h a n d lu  n iem ieck iego . N a to m ia st w in n iśm y  fo rsow ać  
k o rz y s tan ie  z ty c h  p rzep isó w  p rzez  o b y w ate li p o lsk ich  na  te re n ie  P ru s  
W schodnich .

S p ra w a  p o lity k i a g ra rn e j i n ad zw y czaj doniosłego znaczen ia  n iem ieck iego  
sy stem u  E in b eru fssch e in e  zo s ta ła  p rz e d s ta w io n a  szerze j w  osobnym  ra p o rc ie  
z d n ia  24 lu te g o  N r 257/T/28, O b ró t u sz la c h e tn ia jąc y  co do  m ą k i i k a szy  od
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czasu  w o jn y  celnej u s ta ł, n a to m ia s t n a d a l p rzyw ozi s ię  do K ró lew ca  groch 
nieoczyszczony, a  w yw ozi do  P o lsk i g roch  po lerow any .

Co do  d rzew a  to  m o d u s  v iv e n d i  zo sta ł ju ż  z a w a rty  i k o rzy s tn y  je s t  on d la 
h a n d lu  k ró lew ieck iego , m n ie j zaś p rz e d sta w ia  d la  p rze m y słu  d rzew nego  P ru s  
W schodnich , k tó reg o  da lsze  ż ąd a n ia  id ą  w  k ie ru n k u  zn iesien ia  p o lsk ich  o p ła t 
w yw ozow ych na  d rzew o  s u ro w e 26.

O tw a rta  je s t jeszcze k w e s tia  ta ry f  k o le jo w y ch  w  Polsce, d la  p u n k tu  
p rze jśc iow ego  w  R aczkach , k tó ry  m a  być o tw a r ty  od 1 czerw ca  1928 r. i tu  n ie 
p o w inn iśm y  czynić u s tęp s tw  bez ek w iw a le n tu  n a  te re n ie  P ru s  W schodnich .

D o u w zg lęd n ien ia  są  m . in . ta ry fy  w ęg low a i n a fto w a  o raz  poczty  i te lefonów .
C ały  o b raz  się zm ien i w  chw ili p o ro zu m ien ia  m iędzy  P o lsk ą  a  L itw ą  i w ted y  

n asze  m e to d y  s iłą  rzeczy  b ę d ą  m u s ia ły  u lec  ponow nej rew iz ji, je d n a k  ju ż  tu  
n a leży  w spom nieć , że o tw arc ie  sp ław u  n a  N iem nie  d o p ro w ad z i bezpośredn io  
dop ływ  su ro w eg o  d rz ew a  k a n a łam i aż do K ró lew ca, k tó ry  ju ż  dziś p rzy g o to ­
w u je  się  do w y d a rc ia  teg o  o b ro tu  K ła jpedzie .

3. 

Spraw ozdanie z  konferencji w  M inisterstw ie Spraw  Zagranicz­
nych  w  W arszaw ie przeprow adzonej 1 IŮ  1928 r., poświęconej poli­
tyce  gospodarczej R zeczypospolitej wobec Prus W schodnich.

O rygina ł: A rch . M S Z  P  I I  w ią zk a  23 te c zk a  1.

W  dn. 1 I I I  b r. odbyła  się  u  p. n acz e ln ik a  L e c h n ic k ie g o 27 k o n fe ren c ja  
z u d z ia łem  p. k o n su la  S tan iew icza  w  sp raw ie  p o lity k i gospodarcze j R ządu 
P o lsk iego  w  s to su n k u  do P ru s  W schodnich .

P. k o n su l S tan ie w icz  s tre śc ił n a  p o c zą tk u  do tychczasow y p rzeb ieg  po lsk ie j 
p o lity k i gospodarcze j w  s to su n k u  do  te j p ro w in c ji n ie m ieck ie j o raz  je j re z u l­
ta ty . G łów nym  celem , k tó ry  R ząd  P o lsk i c h c ia ł o s iągnąć  w obec P ru s  W schod­
n ich , by ło  dop ro w ad zen ie  do  u za leżn ien ia  gospodarczego  te j p ro w in c ji od P o lsk i 
p rzez  odcięcie w sze lk ie j łączności gospodarczej za pom ocą sp ec ja ln y c h  z a rzą ­
dzeń. P o li ty k a  ta  zo sta ła  u ję ta  w  p ew ien  p ro g ram , rea lizo w an y  g łów nie  
w  la ta c h  21 do 26 w łączn ie . R ez u lta tem  te j  a k c j i R ząd u  P o lsk iego  b y ło  s to p ­
n iow e z an ik an ie  życia gospodarczego  P ru s  W schodnich , k tó re  w  n a jw a ż n ie j­
szych ga łęziach  w y m ian y  h an d lo w ej o raz  tra n z y tu  (drzew o, w ęg iel, śledzie, 
ro b o tn icy  ro ln i) zo sta ły  całkow icie  odc ię te  od H in te r la n d u .  G dy  w  ty m  s tan ie  
rzeczy  R ząd R zeszy  rozpoczą ł en erg iczn ą  ak c ję  na  rzecz  P ru s  W schodnich  p rzez  
s tw o rzen ie  sp ec ja ln eg o  p ro g ra m u  gospodarczego  i k red y to w e g o  d la  te j p ro ­
w in c ji, P ru sy  W schodnie  s iłą  rzeczy  zaczęły  c iążyć k u  B erlinow i, ty m  b a rd z ie j, 
że w  da lszym  c iąg u  od s tro n y  P o lsk i is tn ia ł s ta n  o fensyw y.

W ed ług  op in ii k o n su la  S tan iew ic za  b y ł to  w ów czas o s ta tn i m om en t, aby  
zm ienić p o lity k ę  P o lsk i w  s to su n k u  d o  P ru s  W schodn ich  p rzez  p rzy w ró cen ie  
n o rm a ln e j w y m ian y  h an d lo w ej, k tó rą  P ru s y  odczu łyby  ty m  s iln ie j, im  b a rd z ie j 
odczuw ały  je j b ra k  p rzez  o k res  k ilk u le tn i. N ie s te ty  R ząd P o lsk i trw a ł  w  d a l­
szym  c iągu  w  d aw n ej polityce, co n ie u ch ro n n ie  m u s ia ło  spow odow ać w ejśc ie  
P ru s  W schodnich  w  o rb itę  zależności gospodarcze j R zeszy i  p o d d an ie  s ię  jej 
w p ływ om  i nak azo m  p o s iad a jąc y m  częstokroć  c h a ra k te r  po lityczny , s k ie ro ­
w an y  p rzec iw k o  Polsce.

W  o k res ie  tym , w  k tó ry m  zb ied n ia łe  P ru sy  W schodnie  zaczęły  n a b ie ra ć  sił 
c ze rp an y ch  z R zeszy, zaczęła  się ta m  p rz e ja w iać  p o lity k a  sam ow ysta rcza lnośc i

26 M ow a o tra k ta c ie  d rzew n y m  z lis to p a d a  1927 r.
27 T. L  e c h  n i с к  i, z M in is te rs tw a  S p raw  Z agran icznych .
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i  o p a rc ia  się  n a  w ła sn e j p ro d u k c ji ro ln e j, p rzy  jednoczesnym  d ąże n iu  do 
u z y sk an ia  n ow ych  d ró g  tra n z y tu , bez k tó ry c h  p o rt k ró lew ieck i n ie  m ógł 
egzystow ać. D rogi te  zosta ły  o s iągn ięte  oczyw iście z pom in ięc iem  P o lsk i, 
z L itw ą , Ł o tw ą  i  R osją .

Z aznaczyć jednocześn ie  należy , iż p o lity k a  R ząd u  P o lsk iego  k tó re j  in ic ja ­
to rem  i g łów nym  w y k o n aw cą  b y ł K o n su la t G en. w  K ró lew cu , s tw o rzy ła  d la  
k ie ro w n ik ó w  te j p lac ó w k i a tm o sfe rę  n iep rzychy lnego , a  n a w e t w rog iego  s to ­
s u n k u  ze s tro n y  m ie jscow ych  w ła d z  o ra z  ta m te jsz y c h  s fe r  gospodarczych . 
S to su n ek  te n  p o zo sta je  i dz isia j b a rd zo  n ie p rz y ja z n y  i w y m ag ać  będzie  
ze s tro n y  K o n su la tu  u m ie ję tn e j ak c ji, ab y  s fe ry , z k tó ry m i n a le ża ło  by  m ieć 
k o n ta k t, odnosiły  się do  naszego  p rz e d staw ic ie la  z zau fan iem .

P om im o  spóźn ionej p o ry  i de fa c to  chyb ionej ty lo le tn ie j p o lity k i R ząd u  
P o lsk iego , n a leża ło b y  d z isia j jeszcze w  m ia rę  m ożliw ości w yzyskać  p ew n e  
a tu ty , k tó re  p o s iad am y  w  s to su n k u  do F ru s  W schodnich , aby  naw iąz ać  u t r a ­
cony k o n ta k t z tą  p ro w in c ją  i chociaż  w  d ro b n e j m ie rze  n aw ró c ić  je j  życie 
gospodarcze  do życia gospodarczego  P o lsk i. N ależa łoby  w  sposób u m ie ję tn y  
n aw iązy w a ć  k o n ta k t ze s fe ra m i gospodarczym i P ru s  W schodn ich  ta k  p rzez  
K o n su la t G e n era ln y , ja k  i  p rzez  s tw o rzen ie  gospodarczych  p lacó w ek  po lsk ich , 
k tó re  by  m ogły  się  s tać  o śro d k iem  p o lsk ie j in f i ltra c j i.  W w y m ian ie  h an d lo w ej 
z P o lsk ą  P ru s y  W schodnie  n ie  są  ta k  z a in te reso w a n e  w  chw ili obecnej ja k  
P o lska . W y m ian a  ta  po lega  g łów n ie  n a  ek sp o rc ie  p o lsk ich  p ro d u k tó w  ja k  
np . w ęg la , n a fty , d rze w a, o lei m in e ra ln y c h , w a p n a , cem en tu  i  in n y ch . N a to ­
m ia s t P o lsk a  z P ru s  W schodn ich  zasad n iczo  n iczego n ie  p o trz e b u je  p rzyw ozić. 
T o w aram i, k tó re  m og łyby  g ra ć  ro lę  w  ek sp o rc ie  P ru s  W schodn ich  do  P o lsk i 
w y m ien ić  n a leży  w  g łó w n y m  rzędzie  śledz ie  (k tó ry ch  e k sp o r t c en tra lizu je  się 
obecn ie  w  G dańsku ) i ry b y . Poza  ty m  m og libyśm y  udzie lić  P ru so m  W schodnim  
p e w n y ch  u d ogodn ień  i u lg  ta ry fo w y ch , k tó re  p o s iad a ły b y  znaczen ie  w  t r a n ­
zycie d la  p o r tu  k ró lew ieck iego . T rzeb a  sob ie  je d n a k  zdać  sp ra w ę  z tego , że:

1) te  k o n ces je  n a  rzecz  P ru s  W schodnich  w in n y  być u d z ie lan e  obecn ie  p rzed  
zaw a rc iem  t r a k ta tu  h an d lo w eg o  p o lsko -n iem ieck iego , k tó ry  au to m a ty czn ie  
p óźn ie j P ru so m  W schodn im  u dzie li ty c h  sam ych  w a ru n k ó w  w y m ian y  h a n d lo ­
w e j, co i Rzeszy.

2) w szy s tk ie  dow ody  d o b re j w o li ze s tro n y  R zą d u  P o lsk iego  w in n y  być 
w  te n  sposób  rea lizo w an e , aby  sfe ry  gospodarcze P ru s  W schodnich  zd aw ały  
sobie sp raw ę , iż  P o lsk a  czyn i w  te j  ogó lnej p o lity ce  g o spodarcze j w  s to su n k u  
do  N iem iec w yłom , m a ją c y  n a  celu  s tw o rzen ie  k o rzy s tn y ch  w a ru n k ó w  gospo­
d a rczy ch  w y łączn ie  d la  P ru s  W schodnich .

T a  n o w a  p o lity k a  R ząd u  w y m a g ać  będzie  szy b k ie j d ecyz ji o raz  d a n ia  
m ożności K o n su la to w i G e n e ra ln e m u  w y k o n y w an ia  z am ierzo n e j a k c j i  р ггег  
p o zo staw ien ie  m u  do dyspozycji o dpow iedn ich  s ił fach o w y ch  o raz  pom ocy 
fin an so w ej.

W arszaw a, dn . 7 I I I  1928.

4.

Raport K onsula tu  R zeczypospolitej P olskiej w  O lsztyn ie  do 
R adcy E m igracyjnego P oselstw a R zeczypospolitej P olskiej w  B erli­
nie w  sprawie em igracji sezonow ej robotników  polskich  do Prus 
W  schodnich.

O rygina ł: A rch . M S Z  P  I I  w ią zk a  23 te c zk a  2.

K o n su la t R zeczypospo lite j P o lsk ie j O lsz ty n ,. 12 IX  1928.
w  O lsztyn ie
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L. dz. T/161/28 O d p  I s

P iecz ą tk a : M .S.Z. P  II  N 1*. dz. pod. 39/16 T a j n e !

d a ta : 29/IX

D o P o se lstw a  P o lsk iego
P a n a  R ad cy  E m ig racy jn eg o
w  B erlin ie .

W zw iązk u  z p ism em  p. R adcy  E m ig racy jn eg o  L. 26/20/RE. 28 z d n ia  14 s ie rp ­
n ia  b r. o trzy m ałem  d n ia  31 V III  b r . o  godzin ie  19 z W arszaw y  depeszę  n a s tę ­
p u ją c e j tre śc i: „ K iero w n ik  p lacó w k i de leg o w an y  n a  k o n fe ren c ję . O stro łęk a  
w  sobotę 1 w rze śn ia , sp ra w a  k a rto f la rzy . W ysock i” 28.

Do O stro łęk i p rz y je ch a łem  au to m o b ilem  o godzin ie  12. N a k o n fe ren c ji, k tó ra  
rozpoczę ła  s ię  o godzin ie  14 po d  p rzew o d n ic tw em  p. B ie n k ie w ic z a 29, w zięli 
u d z ia ł: pp . in s p e k to r  S k ow ron , p rze d staw ic ie le  w o jew ó d ztw a  b ia łostock iego  
i w arszaw sk iego , p rz ed sta w ic ie l Tow. E m ig ra cy jn e g o 30, o raz  u rzęd n icy  A rb e ite r-  
z e n tr a l iu  Ju n em a n n , M ac ie jak  i Bollo.

W ysokość k o n ty n g e n tu  u s ta lo n o  n a  3800 k a rto fla rz y , k tó ry c h  re k ru ta c ja  
p rzy p a d n ie  p rzew ażn ie  s ta ro stw o m  M ław a, P rzasn y sz , K olno, O stro łęka, 
a  ty lk o  n ieznaczna  (razem  500) s ta ro s tw o m  Szczuczyn, A u g u stó w  i S u w ałk i.

J a k o  p u n k ty  p rz e jśc ia  w chodzą  w  ra c h u b ę : J a n ó w 32, C h o rz e le 33, M yszy­
niec  34 i R aczki. N astęp n y  p u n k t p o rz ą d k u  dziennego  do tyczy ł m ożliw ości 
w iększego u sp ra w n ien ia  do tychczasow ego  sposobu  p rz e p ro w a d zan ia  r e k ru ta c j i  
ro b o tn ik ó w  i z ao p a try w a n ia  ich  w  p rze w id z ian e  k o n w e n c ją  paszp o rty .

P a n  s ta ro s ta  B ien k iew icz  zapew nił, że je s t  go tów  de legow ać  do M yszyńca, 
ja k o  m ie jsca  re k ru ta c j i  sw ego p o w ia tu  osobnego u rz ę d n ik a  u p ra w n io n e g o  do 
w y s ta w ia n ia  p aszpo rtów , je d n a k  zauw aża, że liczba  ro b o tn ik ó w , k tó ra  by  m ia ła  
w  d n iu  u rz ę d o w an ia  d e leg ac ji odejść  n a  m ie jsca  p racy , m u s ia łab y  n a jm n ie j 
dochodzić liczby  100.

P a n  s ta ro s ta  B ienk iew icz  je s t  p rzek o n an y , że na  to  sam o u stęp s tw o  zapew ne 
zgodzić s ię  będzie  m óg ł ró w n ież  s ta ro s ta  p rza sn y sk i, w  k tó re g o  k o m p e ten c ji 
leżą  p u n k ty  p rze jśc io w e  Ja n ó w  i C horzele.

W niosek  p rz e d staw ic ie la  A rb e ite r zen tra li, aby  ju ż  z ch w ilą  re je s t ra c ji  
ro b o tn ik ó w  w y staw ia ło  s ta ro stw o  p a szp o rty , k tó re  z chw ilą  re k ru ta c ji  i odb ioru  
b y ły b y  w y d aw an e  i do ręczane , n ie  zo sta ł uw zg lędn iony .

O sta tn i p u n k t p o rząd k u  dz iennego  d o tyczy ł zw alczan ia  n ie leg a ln e j 
em ig rac ji.

P. in s p e k to r  S k o w ro ń  zauw aży ł, że w ładze  p ru sk ie  zb y t to le ru ją  n ie leg a ln ą  
em ig rac ję , k tó ra  z p o g ran iczn y ch  p o w ia tó w  P o lsk i do  P ru s  W schodnich  je s t 
b a rd zo  d uża; p . J u n e m a n n  w  odpow iedzi: w id z i p rzy c zy n y  tego  zła w  do n ie ­

28 A lfre d  W ysocki, z M in is te rs tw a  S p raw  Z agran icznych .
29 H e n ry k  B ienk iew icz , s ta ro s ta  p o w ia tu  ostro łęck iego .
30 P o lsk ie  T o w arzy s tw o  E m ig ra cy jn e  p o w sta ło  w  1924 r. z P o lsk iego  T o w a­

rz y s tw a  K olon ialnego . C ało k sz ta łtem  s p ra w  e m ig ra cy jn y ch  w  P o lsce  k ie ro w a ł 
U rząd  E m ig racy jn y  p rzy  M in is te rs tw ie  P ra c y  i O p iek i S po łecznej. ·

31 D eu tsch e  A r b e ite r  zen tra le , o rg a n izac ja  p o w sta ła  w  1905 r. pod  n azw ą  
D eu tsche  F e ld a rb e iterzen tra le , p ro w a d ząca  sp ra w y  ro b o tn ik ó w  cudzoziem skich  
w  N iem czech.

32 Pow . p rza sn y sk i.
33 p ow . p rzasn y sk i.
34 Pow . ostro łęck i.
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d a w n y m  n ie u reg u lo w an y m  ru c h u  e m ig ra cy jn y m  pom iędzy  P o lsk ą  a  N iem cam i 
i je s t  p rzek o n an y , że obecn ie  po  z aw arc iu  K o n w e n c ji35 i p rzy  coraz w ięk szy m  
u sp ra w n ien iu  a p a ra tu  w ykonaw czego  w sp ó łd z ia łan ie  k o n s u la tu  z p rz e d s ta ­
w ic ie lam i A rb e ite r  zen tr  a l i  i zap ro w ad zen iu  ściś le jsze j k o n tro l i  n a d  p ra c o d a w ­
cam i z czasem  o b jaw y  jego zu p ełn ie  zn ikną .

P . in sp ek to r S k o w ro n  p rz y rz e k ł po ru szy ć  w  k o m p e te n tn y ch  m ie jscach  
k w estię  w yposażen ia  s ta ro s tw  g ran ic zn y ch  w  k o m p e ten c ję  P U P P 36 w  analog ii 
do  n ie k tó ry c h  s ta ro s tw  w o jew ó d ztw a  łuck iego  i now ogrodzk iego .

N a zakończen ie  k o n fe re n c ji o f ic ja ln e j w  obecności p a n a  in sp e k to ra  S kow ­
ro n a  i s ta ro s ty  B ienk iew icza  p rz e d sta w iłe m  m o je  z ap a try w a n ie  n a  em ig rac ję  
sezonow ą do P ru s  W schodn ich  w  szczególności, p o n iew aż  n a b ra łe m  p rz e k o ­
n an ia , że te n d e n c ją  u rzęd u  em ig rac y jn eg o  je s t  o g ran iczen ie  nasze j e m ig rac ji 
z p o w ia tó w  p rz y leg a jący ch  do  g ra n ic y  w sch o d n io p ru sk ie j do  P ru s  W schodnich  
i  sk ie ro w an ie  je j do  in n y c h  k ra jó w  ja k  np . do Ł otw y, gdzie  w a ru n k i m a ­
te r ia ln e  n ie  są gorsze, a  po d  w zg lędem  o p ie k i k u ltu ra ln e j  i n a ro d o w e j są  lepsze.

O p ie ra ją c  s ię  na  fak c ie , że p o łu d n io w e  p o w ia ty  P ru s  W schodnich  o b e jm u ­
jące  o b sza r re je n c ji o lsz ty ń sk ie j, pow . o lecki i część p o w ia tu  ra s te n b o r s k ie g o 37, 
w ęg o b o rsk ieg o 38 i go łdapsk iego , z am ieszk an e  są p rz ez  lu d n o ść  p o chodzen ia  
po lsk iego  w  80°/o i re p re z e n tu ją c e j liczbę  Vs m ilio n a  lu d z i p o s łu g u jący c h  się 
języ k iem  p o lsk im  ja k o  o jczystym , że lu d n o ść  ta  o d e rw an a  od p n ia  m a c ie rzy ­
stego, p o d d an a  b y ła  od w iek ó w  obcem u życiu  p ań stw o w em u  i jeg o  w y n a ra d a ­
w ia jący m  w pływ om , a  m im o to  n ie  u leg ła  zu p ełn e j g e rm a n iz ac ji i zachow ała  
sw o istą  od ręb n o ść  d u ch o w ą  i języ k a  — m usim y  zaobserw ow ać i do jść  do 
w n io sk u , że b y ło  to  je d y n ie  m ożliw ym  w sk u te k  sąs ied z tw a  g ra n ic y  p o lsk ie j 
i w zajem nego  k o n ta k tu  lu d n o śc i po o b u  s tro n a ch  row ów  g ran iczn y ch .

Ze s tro n y  p ań stw o w o ści n ie m ieck ie j od czasów  B ism arck a  d a tu je  s ię  św ia ­
dom e dążen ie  do  zn iszczen ia  od rębności n a ro d o w e j M azow sza p ru sk ie g o , p rzy  
zas to so w an iu  o d p ow iedn ich  środków , pom iędzy  k tó ry m i ja k  n a jw ięk sze  u n ie ­
m ożliw ien ie  k o n ta k tó w  z M az u ram i po lsk im i m a b a rd z o  w ie lk ie  znaczen ie.

M az u r p ru s k i zaczą ł s ię  w y n a ra d aw ia ć , tj .  n a b ie ra ć  d u ch a  n iem ieck iego  
i czuć p o g a rd ę  d la  w łasn eg o  jęz y k a  (w łasn e j św iadom ości n a ro d o w e j w  dzi­
s ie jszy m  znaczen iu  n ig d y  n ie  p o s iad a ł i dziś je j  ró w n ie ż  n ie  rozum ie), dop iero  
od 50 la t  t j .  z chw ilą , gd y  zaczą ł w  p o szu k iw an iu  za zaro b k iem  opuszczać sw e 
o jczyste  s tro n y , u d a ją c  s ię  n a  zachód  N iem iec do  p rze m y sło w y ch  ce n tr  
w  W estfa lii i N a d re n ii i  a lbo  zo staw a ł ta m  n a  s ta łe , lu b  w ra c a ją c  i  z a  zarob ione  
p ien iąd ze  z ak ład a ją c  sobie w a rs z ta t  p racy , n a  M azow szu p ru s k im  p rzy n o sił 
ze sobą  n iem ieck ie  o bycza je  i obcy język , k tó ry m  się  ju ż  p rz y zw y cza ił w  ro ­
dz in ie  posług iw ać .

W czasach , gdy  M azu r p ru s k i z am ias t n a  zachód  N iem iec em ig ro w a ł 
w  p o szu k iw an iu  za p ra c ą  do  sąs ie d n ie j P o lsk i (a dz ia ło  się  i t a k ) зэ, zaró w n o  
szkoła n iem ie ck a  ja k  i zap ro w ad ze n ie  n ab o żeń s tw  n ie m ieck ich  w  koście le  n ie  
p rzy n o s iły  w ie lk ic h  sukcesów  w  p o lity ce  g e rm a n iz ac y jn e j w śró d  M azrurów.

S ta n  obecny  n a  M azow szu p ru s k im  p rz e d s ta w ia  się  pod  w zg lędem  s t ru k tu ry  
g ospodarczo -spo łecznej n a s tę p u ją c o  :

35 M ow a o  um ow ie  e m ig ra c y jn e j p o lsk o -n iem ie ck ie j z 24 X I  1927 r., 
k tó ra  re g u lo w a ła  po łożen ie  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  o b y w a te ls tw a  po lsk iego  
w  N iem czech.

36 P a ń s tw o w y  U rząd  P o ś re d n ic tw a  P racy .
37 D zisia j pow . k ę trz y ń sk i.
38 D zisia j pow . w ęg o rzew sk i.
39 E m ig rac ja  z M azu r w  k ie ru n k u  n a  p o łu d n ie  m ia ła  m ie jsce  w  I  po łow ie  

X IX  w ieku .
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a) g o sp o d ark a  je s t  w y b itn ie  ro ln icza , w ie lk iego  p rzem y słu  n ie  m a  zupełn ie ;
b) w  ro ln ic tw ie  70%  s tan o w ią  g o sp o d arstw a  d ro b n e  i ś red n ie  (w edług 

s ta ty s ty k i w  re je n c ji o lsz ty ń sk ie j obszarów  d w o rsk ich  je s t  na 1140 gm in 
zaledw ie 431, podczas gdy  np. w  re je n c ji k ró lew ieck ie j n a  1380 gm in  je s t 
obszarów  d w o rsk ich  1211);

c) w ie lk a  w łasność  ro ln icz a  i  d z ie rżaw a dom en z n a jd u je  się w  rę k a ch  
p rzybyszów  tzn . N iem ców , podczas gdy  m a ła  i ś re d n ia  n a leży  do M azurów ;

d) w a ru n k i k lim a ty czn e  i ro d za j g leby  (p rzew ażn ie  p iaszczysta) sp ra w ia ją , 
że u p ra w a  ro li w y m ag a  s ta ran n e g o  i in ten sy w n eg o  g o spodarzen ia , k tó re  je s t 
kosztow ne zaró w n o  pod w zględem  w k ład ó w  ja k  i r ą k  roboczych  —  w yda tność  
zaś w  p o ró w n a n iu  z u ro d za jn y m i g lebam i o c iep lejszym  k lim ac ie  o w ie le  
m n ie jsza ;

e) ren to w n o ść  g o sp o d ars tw  po  w o jn ie  w sk u te k  w z ro stu  tzw . św iadczeń  
socja lnych , b ra k u  tan ieg o  k re d y tu  i p o g a rsza n ia  się ry n k u  targow ego  na  p ro ­
d u k ty  ro ln e  —  sp ad ła , n a to m ia st

Í) s to p a  życiow a w łaśc ic ie li ro ln y ch  w  szczególności m a ły ch  i w ym ogi 
życiow e, w sk u te k  p rzep ro w ad zo n e j w  w ie lk im  s ty lu  n a  k o sz t p a ń s tw a  
o d budow y  zniszczonych w  czasie w o jn y  z ab u d o w ań  o raz  p rzyzw ycza jeń  
n ab y ty ch  w  ok res ie  in flac ji —  w zrosły  n ie p ro p o rc jo n a ln ie  i s to ją  w  k o n tra śc ie  
z dochodam i.

P ow yższe p rzy czy n y  sp ra w ia ją , że n a w e t g o sp o d arstw a  tzw . g b u rsk ie  od 
80—400 m ó rg  są  zm uszone d o  ja k  n a jw ięk szeg o  o g ran iczan ia  się w  z a tru d n ia n iu  
s ta ły ch  r ą k  roboczych, a sk azan e  n a  p ra c ę  sezonow ców , k tó ry c h  z ap o trzeb o ­
w an ie  w z ra s ta  szczególn ie  w  ok res ie  żn iw  i  zasiew ów  je sien n y ch  tzn . od lipca  
do lis topada.

W  k ra ju  sił roboczych  c h ę tn y ch  do p ra c y  n a  ro li n ie  m a, ja k  w y k a zu je  
s ta ty s ty k a , t rw a  odp ływ  m łodszych  synów  g b u rsk ich  i c ó rek  n a  zachód  do 
cen tr  p rzem ysłow ych , gdzie p ie rw s i szu k a ją  szan s  d o ro b k u , a  d ru g ie  rów n ież  
m ożliw ości w y jśc ia  za m ąż.

W  ty m  s ta n ie  rzeczy  zgodnie z zasad ą  p rzyczynow ości i sk u tk u , w obec 
p u s tk i  i z ap o trz eb o w a n ia  sił roboczych  ro ln y ch , w y tw o rzo n eg o  n a  te re n ie  P ru s  
W schodnich  o b se rw u jem y  z jaw isk o  w y p e łn ia n ia  je j s topn iow ego  od s tro n y , 
k tó ra  m a ich  n a d m ia r  tj .  M azow sza p o lsk iego  i  to  w  fo rm ie  tzw . p rzechodzen ia  
p rzez  z ie loną g ran icę , ja k o  n a jd o g o d n ie jszą , bo  n ie  w y m ag a jącą  żadnych  
fo rm aln o śc i po łączonych  ze s t r a tą  czasu  i p ien iędzy .

W rozw o ju  n ie leg a ln e j e m ig rac ji z M azow sza po lsk iego  na  te re n  M azow sza 
p ru sk ieg o  n a leży  roz różn ić  trz y  ok resy :

1) h is to ry czn y , k tó ry  p o p ie ra n y  p rzez  w ład zę  p a ń stw o w ą  w y tw o rz y ł 
zas ied len ie  p o lsk ie  M azow sza p ru sk ieg o ;

2) w  czasie w o jn y  reg u lo w an y  za pom ocą p rzy m u so w y ch  za rząd zeń  w ład z  
ok u p acy jn y ch  n iem ieck ich  n a  te re n ie  K ró le s tw a  — po w o jn ie  i u tw o rzen iu  
k o rd o n u  g ran ic zn eg o  ze s tro n y  n ie m ieck ie j w idać  p ew n e  u siło w an ie  u jęc ia  je j 
i p o k ie ro w an ia  za pom ocą  A r b e ite rz e n tra li  w  B erlin ie  i pod leg łych  je j 
G ren za m tó w  (vide za łączn ik  1 i 2). J a k  z o k ó ln ików  w ład z  p ru s k ic h  w y n ik a , 
w  o k res ie  ty m  m im o z d aw a n ia  sobie sp ra w y  z u jem n y c h  s tro n  n ieb ezp ieczeń ­
s tw o  e m ig ra c ji p o lsk ie j do  P ru s  W schodnich  z p u n k tu  w id zen ia  w ew n ę trzn e j 
k o n so lid ac ji św iadom ości n a ro d o w o -p ań stw o w e j lud n o śc i tu b y lcze j, p rz ew aża ł 
je d n a k  w zg ląd  n a  in te re sy  gospodarcze;

3) o k res  obecny, k tó re g o  cechą  je s t  u s iłow an ie  z arów no  ze s tro n y  po lsk ie j 
ja k  i n iem ieck ie j re g u lo w a n ie  e m ig ra c ji sezonow ej i ca łkow itego  u ję c ia  je j 
w  fo rm ę  leg a ln ą , czego w idom ym  z n ak iem  je s t k o n w en c ja  p o lsk o -n iem ieck a  
z d n ia  24 lis to p ad a  1927 r.
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R ów nocześnie , ja k o  c h a rak te ry s ty c z n e  u d e rz a  spostrzeżen ie  ze s tro n y  po l­
sk ie j, ja k  w yżej zaznaczy łem , te n d e n c ja  do  p rz e rw a n ia  d o k o n y w u jąceg o  się  od 
w iek ó w  p ro c e su  n a tu ra ln e g o  p rz e n ik a n ia  s ię  lu d n o śc i dw óch  są s ia d u ją cy ch  
te re n ó w  po  lin ii n a jm n ie jsze g o  o po ru  — tą  sam ą  te n d e n c ję  w idz im y  i  po 
s tro n ie  n iem ieck iej.

P o  s tro n ie  n iem ieck ie j zadecydow ały  p raw d o p o d o b n ie  w zg lęd y  n a  n ieb e z ­
p ieczeństw o  p ro p a g a n d y  n a ro d o w o -p o lity czn e j w śró d  M azurów  p ru sk ich  
ze s tro n y  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  ja k o  p rz ew aż a jąc e  do tychczas  w zg lęd y  no 
i in te re s  g o spodarczy  (vide a r ty k u ł „ A lle n ste in e r Z tg ., N r  215 z 12/IX  b r. 
p t. Das K o n tin g e n t d er  K a r to ffe lg rä b er  g ekü rz t).

Po s tro n ie  p o lsk ie j w śró d  m otyw ów , k tó re  m ogą w p ły n ą ć  d ecy d u jąc o  na  
u k sz ta łto w a n ie  się  te n d e n c ji na  p rzyszłość , n a le ża ło b y  w sze ch stro n n ie  rozw ażyć 
ró w n ież  te  sam e w zg lędy , k tó ry m i k ie ru je  się s tro n a  n iem ieck a , ty lk o  z p rz e ­
c iw nego  p u n k tu  w id zen ia  tzn . p o lsk ie j ra c ji  s tan u .

O d o d a tn im  w p ływ ie  e m ig rac ji po lsk ie j sezonow ej n a  M azu rach  p ru sk ic h  
w y ra z iłe m  sw ój p o g ląd  w  ra p o rc ie  do  p o se ls tw a  z  d n ia  20 I I  1927 r .  L . T. 23/27.

W pływ  te n  w z ra s ta ć  będzie  s ta le  w  m ia rę  d o sk o n alen ia  się  w  P ru sa c h  
naszych  szkó ł lu dow ych  pod w zg lędem  w y ch o w an ia  narodow ego , ja k ie  o trz y ­
m a ją  i p rzy sz li w ychodźcy  sezonow i do  P ru s  W schodnich , ju ż  obecnie je d n a k  
p rzynoszą  ze sobą  m ow ę i p ie śń  po lską, k tó re  p rz y p o m in a ją  M azurom  p ru sk im  
pochodzen ie  po lskie .

N a te j  p o d s taw ie  sp o strzeżeń  w łasn y ch , k tó re  poczyn iłem  po w siach  m a z u r­
sk ich , leżący ch  w zd łu ż  p a sa  g ran iczn eg o  w  pow iecie  e łck im , szczycieńsk im  
i n ib o rs k im 40, s tw ierd z iłem , że M azu rzy  będąc  w ła śc ic ie lam i ty lk o  k ilk u -  
dz iesięciom orgow ego  g o sp o d ars tw a  z a tru d n ia ją  ro b o tn ik a  z P o lsk i, w ię k si zaś 
czasem  i  p o  k ilk u , k tó rz y  p ra w ie  b ez  w y ją tk u  p rz e d o sta w a li s ię  n a  te re n  P ru s  
W schodnich  d ro g ą  n ie leg a ln e j e m ig ra c ji i sam odz ie ln ie  zn a jd o w a li p racę , 
a do p ie ro  n a s tę p n ie  p rzy m u szen i zo sta li do p o s ta ra n ia  s ię  o leg ity m a c ję  
„w  g ren zam cie”, w  licznych  zaś w y p a d k ac h  i  ż a n d a rm  p a trz y  p rz ez  p a lce  n a  
n ie le g a ln e  z a tru d n ia n ie  ich, zw łaszcza  jeże li chce żyć w  sąs ied zk ie j zgodzie 
z g b u ra m i n a  w si, lu b  n ie le g a ln ie  ta k i  sezonow iec zm uszony do opuszczen ia  
jed n eg o  m ie jsca  w ę d ru je  do trz e c ie j w si, k tó ra  leży  w  re jo n ie  innego  żan d a rm a  
i tu  u d a je  m u  się  rzecz  ta  sam a  lep ie j i t rw a  d łu ż e j, p rz y  czym  u ch y la  s ię  od 
w sze lk ie j u rz ęd o w ej ew id en c ji. S ądzę, że n ie  b ę d ę  d a lek i od p raw d y , gdy 
w y ra ż am  p rzek o n an ie , że k o n ty n g e n t u s ta lo n y  p rzez  A r b e ite r  zen tra le  w  p o ro ­
z u m ien iu  z n a szy m  U rzęd em  E m ig ra cy jn y m  stan o w i za led w ie  p ew ien  p ro c e n t 
rzeczyw istego  zap o trz eb o w an ia  n a  s iły  ro bo tn iczo -sezonow e  i w ynosi p rz y ­
puszczaln ie  c z w a rtą  część rzeczyw iście  e m ig ru ją c y ch  do P ru s  W schodnich  na 
ro b o ty  ro ln e .

U sta len ie  k o n ty n g e n tu  ze s tro n y  A r b e ite r z e n tra li  odbyw a się  na  p o d s taw ie  
zgłoszeń zap o trzeb o w an ia  ze s tro n y  w łaśc ic ie li o b sza ró w  d w o rsk ich  i to 
n a s tę p n ie  jeszcze  sto so w n ie  do  p a n u ją c e j te n d e n c ji,  ja k o  w  ro k u  b ieżącym  
zo sta je  p ro cen to w o  zm nie jszony . D la  M azu ra  tz n . „ g b u ra ” ju ż  sam o  n a p isa n ie  
ta k ie g o  zg łoszen ia  po  n ie m ieck u  s tan o w i częstok roć  n ie  do  p o k o n an ia  tru d n o śc i, 
a w  p ra k ty c e  i bez tego  zn a jd z ie  p rę d ze j i bez  p o ś re d n ic tw a  A rb e ite rze n tra li  
po lsk iego  sezonow ca, k tó ry  w o li p raco w ać  u  g b u ra , n iż w  w ięk szy m  m a ją tk u , 
p on iew aż  je s t  t r a k to w a n y  lep ie j po  „ fa m ilijn e m u ”. Z tego  też  pow odu  ty lk o  
p o czą tkow i sezonow cy k o n tra k tu ją  się n a  w ięk sze  m a ją tk i ,  gdzie  b y w a ją  
zazw ycza j źle tra k to w a n i p rzez  u rz ę d n ik ó w  gospodarczych  i często  w y zy sk i­
w a n i p rz ez  n ich  —  n a to m ia s t tzw . „b y w alcy ” zachodzą sam i i p ro w ad zą  p rz y ­
ja c ió ł do znajom ych  g b u ró w  i na  m n ie jsze  w y d a tk i. C hcąc u s ta lić  cy frow o  ilość

40 D zisia j pow . n idzick i.
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n ie leg a ln y ch  em ig ra n tó w  z F o lsk i do  P ru s  W schód ich, je s t  w obec b ra k u , ja k ie  
p rz e d sta w ia  ew id en c ja  u rzędow a  p ru s k a  b a rd zo  tru d n o . O p ie ra ją c  się  jed y n ie  
n a  p rzy p u szczen iach  z w łasn y ch  p rzy toczonych  spostrzeżeń  i p rz y jm u ją c  p rz e ­
c ię tn ie  na  w ieś  5—20 sezonow ców , na leża ło b y  p rzy jąć  d la  re je n c ji o lsz tyńsk ie j 
około 10 ty s.41.

D la w iększego p o d k re ś len ia  znaczen ia  e m ig ra c ji po lsk ie j na  M azow sze 
p ru sk ie  i m ożliw ości rozw ojow e je j w p ływ ów  na  M azurów  p ru sk ic h  z p u n k tu  
w id zen ia  nasze j p o lity k i n a ro d o w o -p ań stw o w e j, p rz e d k ła d am  w  załączen iu  
m em o ria ł pcd ty tu łe m  ,,M azow sze p ru s k ie ”, k tó ry m  s ta ra łe m  się oddać  ob raz  
obecnego po łożen ia  M azurów  i s tan u , ja k i  o s iągnęli pod w p ły w em  g erm an izac ji 
(vide z ałączn ik  n r  4).

N a p o d s taw ie  pow yżej p rz ed staw io n y ch  w zględów  w n io sk i k o n k re tn e  
stre szczam  n astęp u jąc o :

1) T en d en c ja  ze s tro n y  po lsk ie j p o w in n a  iść w  k ie ru n k u  p lan o w eg o  ro zb u ­
d o w an ia  em ig rac ji sezonow ej do P ru s  W schodnich , p rzez  ja k  n a jw ięk sze  
u ła tw ia n ie  o dbyw an ia  się je j w  drodze  leg a ln e j, ja k  np . sk o n cen tro w an ie  
w  rę k a ch  s ta ro s tw  p o g ran ic zn y ch  M azow sza tak że  k o m p e te n c ji P U P P , w yko­
rz y s ty w an ie  w iększe  d la  tego  celu  „m ałego  ru c h u  g ran ic zn eg o ” itd .

2) O toczen ie  w  P ru sa c h  W schodnich  sezonow ca op ieką  i  zap ew n ien ie  m u  
tu ta j  m ożliw ości zasp o k o jen ia  re lig ijn y c h  i k u ltu ra ln y c h  p o trzeb , k tó ry c h  to  
p o s tu la tó w  s topn iow e ro zb u d o w y w an ie  p rzy p a d n ie  k o n su la to m  n a  p o d s taw ie  
po ro zu m ien ia  odpow iedn iego  obu rządów .

K ie ro w n ik  K o n su la tu  
D r Z a w a d a 42

4 za łączn ik i K onsu l

41 J . W i e l o c h  n a  p o d s taw ie  te ren o w y ch  b a d a ń  ocenił, że e m ig rac ja  
leg a ln a  z w o jew ó d ztw a  b ia ło s tock iego  do P ru s  W schodnich  p rzed  1928 r. o b e j­
m o w ała  zaledw ie  30%  ogólnej e m ig rac ji. N a jw ięk szy  o d se te k  e m ig ro w ał d rogą  
p ó łleg a ln ą  —  p o s łu g u jąc  sdę p rz e p u s tk a m i g ran iczn y m i. (W ychodźca, 1928, 
n r  39, J . W i e l o c h ,  N asi K u rp io w ie  w  P rusach  W schodn ich ). C h a ra k te ry ­
sty czn e  by ło  dążen ie  lo k a ln y ch  n iem ieck ich  w ła d z  ad m in is tra cy jn y ch  do 
leg a lizo w an ia  p o b y tu  n ie leg a ln ie  p rzy b y ły ch  ro b o tn ik ó w  po lsk ich , m im o  z a rzą ­
dzeń w ład z  p ro w in c jo n a ln y c h  i p o lity k i e m ig rac y jn e j N iem ieck ie j C en tra li 
R obo tn icze j. D ecydow ały  o ty m  różn ice  m iędzy  in te re s am i p o litycznym i, 
a  reg io n a ln y m i p o trzeb am i gospodarczym i. Po  z aw arc iu  k o n w e n c ji e m ig ra c y j­
n e j liczba  po lsk ich  ro b o tn ik ó w  sezonow ych, k tó rz y  n ie le g a ln ie  p rz ed o staw a li s ię  
do  P ru s  W schodnich  zm n ie jszy ła  się. W  1928 r. ob liczano, że n a  te re n  W arm ii 
i  zachodn ie j części M azu r p rzy b y ło  pon ad  7000 po lsk ich  ro b o tn ik ó w  sezonow ych, 
z tego  3755 za p o śred n ic tw em  N iem ieck ie j C e n tra li  R obo tn icze j, a re s z ta  d rogą  
n ie legalną . (W ychodźca, 1929, n r  15, W śró d  e m ig ra n tó w  p o lsk ich  w  P rusach  
W schodnich).

42 D r F il ip  Z a w ad a  k o n su l w  O lsztyn ie  od 16 IX  1924 do 31 X II  1928.


